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Pierwszy komunikat wojenny armii sowieckiej - Marsz. Blilcher otrzymał szerokie 
, pełnomocnictwa - Sowiety gromadzą wOjska I 

M o s kwa. (ATE) Konferencja ko
misarza Litwinowa z ambasadorem 
Japońskim Szigemitsu, odbyta w nie
dzielę, ujawniła rozbieżność pomiędzy 
Sowietami a Japonią. 

Ambasador japoński powtórzył pro
poz~-c.ię rządu japońskiego utworzenia 
kcmisji mieszanej dla zlikwidowania 
zatarll.u granicznego w obszarze Cv-ang
Ku-Feng. 

Sowiecki.e warunki 
Litwinow wobec tej propozycji po

stawił następujące waI"Unki: 1) nąd 
sowiecki domag-a gię nat~'chmiastowe
go wycofania wojsk japońskich z ob
szaru Czang-Ku-Feng, stanowiącego 
\1r~ ... torium sowieckie, 2) komisja mie
!lana, która ma być powalana po wy
,'Ofaniu wojsk japońskich, ma się skła
dać 'l. dwóch przedstawicieli sowiec
kich. iednego przedstawiciela Mandżu
k !,l o i )edne~Q przedstawiciela Japonii; 
3i Japonia powinna dać dostateczne 
gwal'ancje, iż w przyszłości napady 
wojsk japo:ńskich na terytorium so
wieckie nie powtórzą się. W końcu ko
misarz Litwinow zaznaczył, że miaro
dajną dla rokowa:ń jest tylko umowa 
hunczuńska i mapa sporządzona w r. 
1886, ustalająca granicę rosyjsko-ehiń
ską.. 

Wojsli nie wyco'fają 
Na zapytanie ambasadora japon

skiego, czy rząd sowiecki skłonny jest 
wycofać również oddziały sowieckie 
z obszaru spornego, Litwinow odpo
wiedział odmownie, motywując to so
wieckim punktem widzenia co do przy
należności państwowej wyniosłości 
Czang-Ku-Feng: 

W ten sposób konferencja komisa
rza Litwinowa z ambasadorem japoń
skim pogłębiła jeszcze bardziej pl"ze
ciwieństwa w stosunkach sowiecko
japońskich. 

Pierwszy sowieclli liomuniliał 
wojenny 

W niedzielę wydany został pierw
szv raz krótki komunikat sztabu 
"r' armii Kraju Przymorskiego" o po
łożeniu na froncie . Komunikat ten po
siada następujące brzmienie: 

.. Japonia wszczęła działania wojen
ne z Sowietami. Sowieckie wojska 
wspoma~ane oddziałami artylerii 
prz~· stQ.piłv ~o akcji mające; mi. celu 
usunięcie odd7.iałów ,iapońskich z te
rytorium Sowietów. Lotnictwo sowiec
kie brało w,-bitnv udział w OCZYSZ
rZE'niu tt>ren6w Ż oddziałów japOl'l-

ZGON BEZYSE· 
BA ŚWIATO
WEJ SŁAWY. 

Jak już donosili
śmy, w Mosk'wie 
zmarł w wieku 
75 lat wybitny 
artysta drama
tyczny i reżyse'r 

Konstanty Sier
{/te,ewicz Stani-

slawskij. 

Mapka sytuacyjna obszarów objętych lub 
zagrożonych działaniami wojennymi. 

skich. WOiska sowieckie zajęły 
wszystkie niezbędne punkty strate
giczne". 

Komunikat ten ogłoS?ony wstał 
przez całą prasę sowieck~ oraz poda
ny był do wiadomości przez wsz~'stkie 
radiostacie > ~SRR. Sarn fakt wydania 
komunikatu 's~·tuacr.inego ,przez sztub 
"l armii Kraju Przymorskiego(' świad
czy, iż sowieckie siły zbrojne na Dale
kim 'Vschodzie zreorganizo\'\'ane zo
stał.v w ciągu ostatniego czasu w ten 
sposób. że nad granic~ Korei i Man
dżukuo ut\yorzono kilka armi.i sowiec
kich, nad którymi naczelne dowództwo 
sprawuie mar!"?:ałek BlUcher. 

T o k i o. (A TE) Ogłoszenie pierw
szego komunikatu wojennego armii 
sowieckiej jest rozumiane w japoń
skich kołach miarodajn~'ch jako ozna
ka. że rząd sowiecki udzielil marszał
kowi Bliicherowi szerokich pełnomoc
nictw i jest przygotowany na wszelkie 
ewentualności. 

Według informacyj z japońskich 
źródeł rządowych oddziały sowieckie 
na granicy mandżurskie.i są bardzo 
liczne i rozpol'ządzajl). znacznl). ilością 
czołgów, artylerii ciężkiej oraz &amo
lotów. 

Przebieg bitwy 
o Czang-Ku-Feng 

L o n d y n. (P A T) Reuter donosi z 
pogranicza sowiecko-mandżurskiego, 
że walki o wzgórza Czang-Ku-Feng i ' 
Sza-Tsao-Ping miały charakter regu
larnej bitwy pozycyjnej na odcinku 
dłng~ści blisko 7 km. Po stronie so
wieckiej walczy na tym odcinku cała 
d~- wizja w siTe 12 tys. ludzi z 200 czoł
gami i J}!iskó 200 samolotami. Stano
wiska przeciwników dzieli zaledwie 
paręset metrów. Przestrzeń ta jest po
kryta zwłokami połeglych oraz porzu
conymi karabinami maszynowymi, 
działami i czołgami. 

Z Tokio donoszą., że po całodzien
nej zaciętej walce na bagnety wojska 

Policja palestyńska specjalnie strzee 
musi żydowskiej ściany płaczu, gdzie 

najczęściej dochodzi do krwawych 
samosądów arabskzch 

japońskie utrzymały wzgórza Cz.ang· 
Ku-Feng i Sza-Tsao-Ping. Bitwa ta. 
była największą. od chwili wybuchu 
zatargu. 

Komuniliat j apońslii 
T o k i o- (PAT) Ministerstwo Woj· 

ny komunikuje: We wtorek rano dwa 
bombowce ciężkie i 12 lekkich trzy razy, 
pojawiły się nad stanowiskami japoń· 
skimi w Cz.ang-Ku-Feng i Sz.a-IT'sao
Ping. Obecnie stanowiska japońskie w 
tym okręgu oddalone są od pozycyj so-
wieckich o 500-1000 metrów. 

!Y 

Hra~liei ~iluterii w~rtoi[i llU tJtlł w Hra~lwie 
Włamywacze dostali się do sklepu z biżuterią przez otwór w ściarde wybiły z sąsiadującej '1, ze sklepem kawiarni 

Kra k ó w, 9, 8. - W poniedziałek 
w godzinaCh rannych mieszkańcy cen
trum Krakowa zaalarmowani zostali 
wieścią, ii w składzie z biżuterią fir
my Rr, :konieczna i Ska, mieszczą
cym się w Sukiennicach, nieznani 
sprawcy skradli biżuterię wartości po
nad 100 tys. złotych. 

Kradzież wykryto w następujących 
okoliczn@ściach: Przybyli do pracy () 

godz. 7 rano pracownicy firmy Frege, 
sąsiadujQ.cej ze sklepem Koniecznej, 
stwierdzili, iż kłódka u drzwi wejścio
wych jest otwarta. Po wejściu do skle
pu stwierdzono, iż nieznani rabusie 
splą.drowali całkowicie oba pokoje fir
my Frege. Szufl3:dy powy~'zucane b~'ły 
na podłogę, a różne cenne przedmioty 
le,żRły porozrzucane. W drugim poko
ju, w kę.cie przy ladzie, zauważono 
ogromną dziurQ do sklepu biżuteryj-

nego Br. Koniecznej. 
natychmi,ast policję 
sklepu. 

Zawiadomiono 
właścicielkę 

Po otwarciu drzwi do sklepu Ko
niecznej zauważono tam taki sam nie.. 
ład jak w firmie Frege, Stwierdzono, 
że bandyci z kwiaciarni Fregego skra.. 
dli 'ponad 1.000 zł, a w firmie Koniecz
na biżuterię wartości ponad 100 tys. 
złotych. 

AwanturniuB prleułlU ra~ina - ~an~lafla nar~otykami 
Leifer, wielki rabin Nowego .Ior1iu, j:yd z Kołomyi - Miliony zarobione na sprzedaży wina 

, _. rytualnego - "Działalność" w Palestynie 
War s z a w a. (Tel. wł.). Sprawa 

wielkiego rabina Nowego Jorku, Izaa
ka Lei!el'a, aresztowanego niedawno w 
Paryżu pod z,arzutem handlu i prze
mytu narkotyków, wywolała głośne 
echa w całym świecie. Obecnie , prasa 
ogłasza bardzo ciekawe relacje z Ko
łomYI, ~dzie Leif~r był osobistością, 
znaną. tamtejszemu społeczeństwu. 

Leifer pochodzi ze znanej rodziny 
rabinów-cudotwórców. OjCiec jego, ra
bin Josel, mieszkał w Peczyniżynie, 
na Pokuciu. Zarówno 'ojciec, j.ak i syn 

Izaak nie byli rabinami urzędowymi, 
pełniącymi funkcje du'chown~'ch, sku
piali jednak wokoło siebie ,iako rabi
ni nieurzędowi dużą liczbę chasydów. 

Izaak Leifer nie uczył się Talmudu. 
Nie mogąc znaleźć żadnego zajęcia 
wyemigrował do Nowego Jorku. Dzię
ki dobrej prezencji i wrodzonemu spry
towi zdołał zwerbować wokół siebie 
grupę zwolenników_ Sam nadał sobie 
tytuł wielkiego ra.bina, W Ameryce 
nie jest to stanowisko prawnie okre
ślone. Miał nawet wydrukowane wizy_ 

tówki z napisem: 
"Izaak Leifer, Grand Rabin Chief 

of the Union of Grand Radbich of 
USA and Canada inc. 135 S. O. 5th 
Street Brooklin N. J ." 

Uchodził więc jako glowa związku 
wielkich rabinów. Uzysl{ał konces.i~ 
na sprzedaż wina rytualn~go w czasie 
prohibicji i na tym zarobił ogromne 
pieniądze. Ostatnio przeniósł się do 
Palestyny. 

Bawił przed paru 'laty w Kołomyi 
(Ciąg dalszy na stronicy 2). ,J 



i starał się o rękę córki zmarłego 
właśnie rabina o takim samym nazwi
sku, otrzymał jednak }{ORZR. 'Wkrótce 
ożenił się z jnlo,l.ś wdową.. Kiedy wy
jeżdżała do Palestyny, zatrzymano ją 
na granicy w Śniatynie pod zarzutem 
przemytu , .... nlut. \V czasie rewizji zna_ 
leziono przy niej 102 funty 'Palestyń
skie, 200 drachm i pewną. ilość koron 
cZeskich. Sąd skazał ją. za to na areszt 
i grzywnę. Po odsiedzeniu kary wyje
chała cIo PaleRtyny, gdzie już przeby
wał jej mąż z czworgiem dzieci. 

Przyczrny Pl'zeniesi~nie się z No
wego Jorku do Palestyny mogły być 
ważkie, gdyż - jeśli chodzi o dochody 
- to stanowisko rabina w Nowym 
Jorku nie może się równać ze stano
wiskiem rabina w Pale:;t~-nie. 

LeHer nledlugo pl'zeb~-,,; ał w Pale
strnJe i pewnego dnia prz~·.iechal do 
Paryża. Dalsze jego losy w Paryżu są 
.i:~ ~ znane. (w) 

Prezydent R. P. 
~']owraca z wypoczynku 

\V a l' s z a w a (Tel. wl.) Pobyt Pana 
Prezydenta R. P. nad Adriatykiem ma 
się już ku końcowi. Przyjazd jego do 
vVarszawy spodziewany jest za kilka 
dni. Odpoczynek jego dał wynik jak 
najlepszy. (w) 

Nowi konsulowie 
War s z a w a (Tel. w1.) Konsulem 

generalnym w Berlinie został miano· 
wany dotychczasowy konsul general
ny w Paryżu, płk. Stanisław }{a.ra, a 
konsulem generalnym w Paryzu
dotychczasowy jego zastępca WłodzI
mierz ZieliiIski. (w) 

Za obrazę urzędnika PAT-a 
War s z a w a. (Tel. wł.). Aktor Wła

dysław Preiss, głośny z głodówki prze
prowadzonej w Grodnie, stawał przed 
Są.dem Grodzkim za obrazę szefa wy
dzIału filmowego P A T -a, G.an tkowskie
go. Obrazę popełnił listownie i został 
za to skaz.an~· na 10 dni aresztu i 100 zł 
grzywny. (w) 

Jeszcze jedna HRada" 
w a l' s z n w a. (Tel. wł.). \Yy. unit:

to projekt utworzenia "Rady Tury
stycznej", która by no!-'ila charakter 0-

pi~lioda,Yczy. Do rady ,,·cho?z!liby. de
leg.aci z,ainteresowanrch mlOlstel'lÓw. 

(w) 

Morderca Tymoszczuk 
jest chory umysłowo 

Vv a r s z a w a (Tel. wl.) W maju na 
ul. Powązkowskiej popełnicno I?otwor
ne morderstwo. Do idących na uhcy ma
s7.czykowej i jej córki podszecU. młody 
robotnik Tymoszczuk, który ~abl.t mat
kę, a na tQpnie córkę. ,~am chCiał na· 
sLQpnie popełnić sa moboJs~\,"o, ~le p~ze~ 
chodni e rzuci li się na mego l chCIelI 
go zlinczować. 

Podczas pobytu w wiQzieniu st\V~er
clzono u niego objawy choroby pSyChICZ
nej. Sąd po "'YShIC I.Hln iu ~zterecll 
ekspertów zclecyclovl'at Sle: oddac Tymo
szczuka cIo szpitala umyslowo-chorych 
w Tworkach. Tymoszczuk dopiero p:> 
wyleczeniu stanie przed sqclem. (w) 

Charakterystyczne napisy 
War s z a w a (Tel. ,,'1.) Według do

niesień z Lipska, min.ł~- się pojawiĆ w 
t\'m mieście napisy koloru czarno
l)Jało-czerwonego (dawne kolory nie
mieclde) z napisem 

"Jeden naród - jedna kupa nie
wolników!" 

J edno I)aństwo - J'edne kOi'\zary." 
" l . "Gestapo zabiega o wy <.rycle 

spra\nów. (w) 

e:SWfMA 
Znany wln8rici!'1 biura koncertowego w. Vi'ied/

nin. Oskar Oroner. pope-lnil wraz ze swoJa .aa • 
żonką salTIobóhtwo. 

* 

* Z MAdrytu c1onoszll:. NinjsteJ'stwo 9brony !l~' 
rorlowej oraz ~Iallze DlleJ"I>le znr7:Il~ZII:v zmmeJ
szenie racji chleba nll glowe ludnos~J. N.owa nor 
ma będzie wynosiła 100 gram6w dZJenme. 

* Na modnrj plaży Rockewaysbeach 'w tlObl\tu 
No ..... ego Jorku, w chwili gdy ktlkaset o~6b zaz~:
.wało-'kąpiE'li. 9.rybuchla.nagle burza z p19run.aln!. 
Trzy osoby zo!taly zablte przez llnerteme pjo ru· 
au a 15 ckiko rannych. Poza tym 7 osób utonęło. 

ni!mtJ Di~ wrÓli ~OWO~I!nia i~[r 
Memoriał Henleina nadal podstawą rokowań Niemców sudeckich 

Runcimana 
Rozmowy lorda 

P r a g a. (PAT) W poniedziałek po-, Z okazji pobyt~. lorda. Ru~cim~l1a 
,vrócił do Pragi lord Runciman z gospodarze z~proslh na me~~lelę hF~
weekendu, który spędził na zamku br. ne o~oby sposród a!ystokrłl:cJJ czeskIe~. 
Kin~kiego w Saar. Nalezy zaznaczyć, ze hr. Kmsky poml-

Nowe zajścia z Niemcami 
P r a g a. (A TE) W miejscowości 

Zatec (Saaz) podczas uroczystości cze
skiego robotniczego związku gimna
stycznego cl08zl0 do starć z członkami 
Partii Niemców Sudeckich. Obie stro
ny obrzuciły się przezwislwmi i doszło 
do bójki. Wezwano oddział policji, 
która użyła palel< gumowych i aresz
towała kilka osób. 16 osób odniosło 
rany, z nich 2 przewieziono do szpi
t.ala. 

P l' a g a. (P A T) Śledztwo w spra
wie krwawego starci.a między niemiec
kimi soCjal-demokratami a Niemcami 
sudeckim! w Glaserwald prowadzone 
jest w dalo;zym cię,gu. 14 socjal-demo
kratów niemieckicb znajduje się w 

areszcie śledczym. 
Urzędowo komunikują, że sprawcą 

zabójstwa Niemca sudeckiego Baierle
go jest Robert Hoiden, emigrant poli
tyczny z Austrii. 

B erl i n. (PAT) NBI donosi z Pra
gi: Ubiegłej nocy grupa Czechów na
padła na Niemca, szofera Herberta 
Fiedlera z UnterP'Olaun. Czesi powa
lili Fiedlera na ziemię, obili go, a na
stępnie zdarli z niego buty i białe 
pończoch V (znak poznawczy hitlerow
ców - Red.), następnie oddalili się 
samochodem ciężarowym, zabierając 
ze sobą obuwie i białe pończochy Fie
dlera. 

Angielska wizyta w Gdyni 
Pierwsz'll lord admiJ·alic.ii b'ł"utu.1skie.1 'UJ Polsce 

G d Y n i a. (TeJ. wł.) Przybycie we. Po wprowadzeniu jacht~ do .ba-
pierwszego lorda admiralicji bry tyj- sen u Prezydenta, lordowi złozył WIZY
skiej do Gdyni p. DuH-Coopera wywo- tę dowódca floty, kontradmirał Un
łało w Gdyni niebywale wielkie zain- rug i. dowódca. ~skadry. k~ntrtorp?
teresowanie. dowcow francuskIch, znajdUjących SIę 

Jacht królewski staną.ł na redzie w P'Orcie gdyńskim. 
portu gdyilskiego przed godz. 5 po po- \Vieczorem bawił w Gdyni minister 
ludniu. Na spotkanie Jachtu .wyje: sP.ra~ z.~gr. Be~k i. 'Yy.dał dla lorda ad-
chał na kontrtorpedowcu "Wlcher' mlrahcJI brytyjskIej 1 szeregu osób z 
min. Józef Beck jego otoczenia obiad \v P'lIYJ1"kim Ko-

Jacht brytyjski wymienił z polski- misariacie Rządu. 
mi kontrtorpedowcami salwy salut o-

Megalomania gdańskich polił,ków 
l{omul'ł.iJwt Senatu gdUlłSkicyo ~ ok((~ji 1))'~Y:ia~(Iu. p'ienł:'
s*ego 1()1'cla aclmi'ł'(dicji bJ'yty jskiej l)omijn upł'auntienia 

Polski 
G d ~. n i a. (Tel. wł.). Przebywaj 1;],

cy w Gdyni pierwszy lord admiralicji 
brytyjskiej DuH-Cooper zwie~ził. w ~o
dzinach porannych port gdynE'kl. Na
stępnie na pokładzie jachtu "Enchan
h'ess" wydał lord Duff-Cooper śni.ada
nie, na !,'tóryrn obecnym był min. Beck, 
admirał Unrug, komandor Frankow
ski, komisarz Sokół i inni. Po śniada
niu w to\val'z"stwie min. Becka, na po
kI,adzie trawiera "Jaskółka" udał si~ 
lord DuH-Cooper do Jastarni i Juraty. 

\V środę rano królewski jacht "En
chantress" opuszcz,a port gdyński. 

Biuro prasowe Senatu gdailskiego 
wydało komunikat, który z.apowiada, 
że jacht słanie około godziny 9 na re
dzie portu gdańskiego, aby następnie 
zawinę,ć do portu. 

Komandor j,achtu złozy wizytę prez. 
Greiserowi, wysokiemu komisarzowi 
Ligi Narodów w Gdańsku prof. Bur
chardŁowi i min. Chodackiemu. 

}{omunikat Senatu pod.aje również, 
że pierwszy lord admiralicji brytyj
skiej odwiedzi prez. Senatu, Greisera. 

* Komunikat gdański - jak zwykle 
pomija szczegół najważniejszy, 

sprawę polskiego oficera komphmen-

tacy jnego, który zgodnie z prot~k?łe~ 
zawsze jako pierwszy musi złozyc WI
zytę jednostkom marynarki wojenneL 
zawijają.cym do portu gdańskiego. To 
uprawnie~ie polskie wynikaiz faktu, że 
Gdańsk leży w polskim obsz,arze dy
plomat~-czn)'m. 

LOl'd Duff Cooper, udając się do 
GdaIlsku, nie przestaje być gościem 
min. Becka. 

Dzieil jutrzejszy pokaże, w jaki spa: 
sób zostało uszanowane pra~'o PolskI 

} wprowadzenia. Jednostkimarynar
ki wojennej do portu gdańskiego. 

Ponieważ jacht "Enchantress" od
płrnie do Gdańska z Gdyni, przeto bę
dzie niewątpliwie pilotowany prze~ 
jedną z jednostek polskiej ~rY.nar~1 
wojennej. Tą sprawą oCzywpścIe me 
zajmuje się komunikat gdański, nie 
pomieszczając tego w swoim progra
mie wizyty jachtu brytyjskiego. 

Megalomania polityków gdańskich 
zawsze przy tych spOSObnościaCh każe 
im podkreślać swą rzekomą suweren
nośĆ dyplomatyczną.. 

Komunikat gdański o przyjeździe 
lorda DuH Coopera nacechowany jest 
taką wlaśnie megalomanię,. (p) 

mo !'1"., ch związków rodowych z ary
stokraćję, austriacką, i niemiecką ma 
opinię czel"idego patrioty. 

Niemieciti warunel( 
W zwiazku z misją lorda Runcima

na donoszą z kół Niemców sudeckich, 
że już przy nawiązaniu pierwszego 
kontaktu z lordem Runcimanem j jego 
otoczeniem pOdkreślili oni, że 14 punk
tów memoriału Henleina nadal uwa
żają za podstawę do roko,vail, jak rów
nież, że traktują je jako nienarlffizalne 
i jako minimum swoich żądań. 

Prawdopodobnie lord Runciman je
szcze w bieżącym t~'godniu przyjmie 
Konrada Henleina, bawiącego obecnie 
w Ni~mczech. 

Pesymizm prasy niemieckiej 
Prasa niemiecka śledzi bardzo u

ważnie przebieg rozmów lorda Runci
mana i powołując się na informacje ze 
źródeł czeskich twierdzi, że lord Runci
man jeszcze pod koniec bież. tygodnia 
uda się do Londynu celem złożenia 
sprawozdania ze swych spostrzeżeń. 

Rezerwę i pesymizm co do możliwo
ści lorda Runcimana odzwierciedla 
"Detsche Allg. Ztg." stwierdzając, iż' 
misja lorda Runcimana może się za
kt:ńczyć powodzeniem jedynie, jeżeli 
Praga zgodzi się na daleko idące kon
cesje; ponieważ jednak nieprzejedna
nym kołom praskim bynajmniej nie 
zależy na odprężeniu, toteż i opinia 
niektórych angielskich pism, dowodzą
cych, że "start lorda Runcimana był 
szczęśliwy", nie odpowiada położeniu. 

& 

~!r~~~~ ~~.~~~r~d~o~o~i~!! , 
Lódi, 6 SIerpnia 2, tel. 118-33, , 
Przyjmuje 1)-12 i 3-9. w niejzielę: 9·12. 
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Gośc:e frallcu cy 
warszawie 

,= 

War s z a w a. (P fi,. T) Dzm o godz. 
7 rano pociągiem z Gdyni przrbył do 
Warszawy dowódca zespołu kontrtor
pedowców francusl,jrh komandor Bar
nouin wraz z czterema oficerami i 28 
uczniami szkoły morskiej ,,, Bresi. 

Na dworcu powit.ali gości komandor 
por. Stankiewicz w imieniu szefa i kie
rownictwa m •. r\'narki wojennej, ko
mandor ppor. Nrmiesniowski, mjr 
Skałkowski i rtm. Dobiecki. 

Oficerom francuskim towarzyszył . ., 
podróży z Gdyni do Warszawy kpt. Go-

W Meksyku też wojna . 
M e k s y k. (PAT.) Po dłuższym 

pościgu oddzialy wojsk federalnych 
otoczyły oddział zwolenników gen. Ce
dWa w s~anie San Luis Potosi. 

Po zaciętej walce oddzialy rządowe 
odniosły zwycięstwo, zmuszając prze
ciwników ' do ucieczki, przy czym po
legł mąż zaufania gen. Gedillo - Ade
laido Barr,on. 

Japończycy zbombardowali 
kongres komunistów 

chińskich 
T O ki o. (P AT). Według wiado-

mości nadeszłych do Tokio samoloty 

B h' t k· k · d·' ł ł japońskie, które dokonały nalotu ' na 
Sian, stolicę prowincji Szensi, zborn-O a ers I Slą z wynlos z p onącego bardowały główną kwaterę chillskiej 

k ' · ł p.' · t S k t 8 armii komunistycznej. 
. , Od bomb japońskiCh zginęło wielu 05CI0 a rzenaJswlę szy a ramen delegatów VII kongresu chińskiej par-

. .... ł ł . d' tii komunistycznej. W kongresie tym 
R y b n i k. (Tel. wł.). Wczoraj w z narazelllem zycIa zdo '8; .J,e npe U-l brało udzi,ał 390 delegatów chillskich 

Południe w"buch! pożar w starym ko- ratować z płonącego kosclOłka mon- ". 1\1 k . . 
" . "'ś . t Sak wraz z emIsarIUszamI z "' os wy l z 10-ściółku drewmanvm w Moszczemcy sŁrancJę z Przenaj Wlę szym ra- h k ., 

• • J nyc raJow. pow. Rybmk, liczącym ponad 600 lat. mentem. . ., . 
Ogiell strawił doszczętnie świątynię Spalona ś~l.ątyma naleza!a do naJ
wraz z zabytkowym I ołtarzami,. szata-l ~tarsz.yc~ kosclółkó,:" drew~Ianych na 
mi liturgicznymi, chorągwiami l dzwo- Sląsku J przedstaWIała duzą wartość 
naroi. historyczną i muzealną.. 

Miejscowy proboszcz ks. Adamczyk • .,. 

Na litwie brak cegły 
Królewiec. (PAT.) Na Litwie 

daje się ostatnio odczuć poważny brak 
cegły": W związku z odbudowę, spalo
nej niedawno Połągi musiano sprowa
dzać cegłę z Łotwy'. 

P. Kiepurowa pOWiła córkę? 
War s z a w a. (Tel. wł.) W }{ryni

cy rozeszł.a się pogłoska, ze Marta 
Eggerth-Kiepurowa powiła córeczkę. 

(w) 

Dr Hlełko 
udał się do Częstochowy 
Kraków. (Tel. wł.). \Ve wtorek 

przywódca Słowaków amer~ kań -kich 
dr Hletko or.az towarzyszące mu osoby 
udały się na Wawel, a następnie zwie
dziły ka.tedrę, groby królewskie, skar
biec i zamek, oraz inne cenniejsze za
bytki miasta. 

O godz. 12 dr '1łletko udał się do 
Częstochowy. 



o los inż. Adama OObOSlvńskiego 
Sprawa inż. A. OoboszYllskiego po zniesieniu sądów przysięgłych znalazła się na nowych 
drogach procedur'y - Czwarta z kolei rozprawa w d. 29 bm. nie będzie zapewne ostatnią 

Na wokandzie Są.du Okr~gowcgQ 

we Lwo,yie w dlliu ~9 bm. widllieje 
sprawa i\łż. Adama Doboszyluikicgo. 

". arlo pl"Z~ pomnic(" że na prze
strzeui z górą, dwóch lat od słynnej 

w~ pl'tl \\"~' myślellickiej, tj. od czerwca 
lejo 1". - odb~ ł.\" sj~ t r z y r {) z p r a
w ~', obectla zaś, sierpniowa, która po
tr"'c\ zapewne kilka d lU, br;:tlzie z kolei 
c7.\\"artą. Z t~'ch cztcrech rozpraw od
l)~ ' la siC jcdua bez udziału o:.:,kal'żone

go w S;!llzie Kajwyż 'zym, kton', jak 
wiadomo, uch~'lil wyrok sadu przysir;:
gt.1 ch we L,,'{)\\"ie, przekazujl:\.c sprawę 
uo ponownego rozpatl:zenia Sądowi 

Okr<;,golYe01U "'e L\I'owie w trybie art. 
2 uslawy o zniesieniu sadów przysię
głych. 

\\ ' myśl ustalell i wytycznych wy
roku Sądu Kajwyżgzego Sąd Okręgo
wy rozpatrzy sprawę ponownie w ra
mach punktu trzeciego aktu oskarże
nia, czyli 1'0Z,y;:tży j e d y n y zarzut 
oskarżenia, który ostał sir;:, a miano
"icie: czy Adam DOboszyilSki dopu
ścił się prz~'właszczenia 14 karabinów, 
4 rewoh-\'erów, amUTIlCJI i innych 
przedmiotów wyekwipowania policyj
nego ogólnej warlości 2.500 zł? 

Fakt, że Sad Najwyższy stwierdził, 
iż sprawa ma być rozpatrzona w try
bie art. 2 ustawy o zniesieniu są.dów 
przysięgł,\'Ch, zadecydował o tym, że 

proces DOboszyńskiego znalazł się n a 
11 o ,,, e j d r o d z e p r o c e d u r a 1-
11 ej. 

" 'spomniany art. 2 stanowi, że 

spra",~', w któn'ch przed dniem 1 ma
ja 1D38 r. rozpoczęto rozprawę główną, 
"\\' piel'wszej instancji, toczą. się do 
kOI'!ca według dot~'chczasowych prze
-Pll;ów - chyba, że r07.pl'awę odroczono 
albo uchy\()n.o, bą.dź un.iew·azlllono 
"',n'ok są.du przysięgłych, albo też 

wznowiono pOl'ot<;,powanie. '" danym 
wypadku uchylenie wyroku Sądu Przy
sięgl.\'Ch i przekaza.nie sprawy do po
nownego rozpatrzenia sprawia, że 

Slll'a wa. inż. DObosZYliskiego nie będzie 
l'ozpa trywana przez SI;! d przysięgłych, 
l ecz p r z e z s ą. d k or o n n y w skła

dzie h-zech sr;:clziów zawodowych bez 
lJ(lzialu law~' pl'z~'sir;:glych, czyli czyn
Ulka ohywatel"kicgo. 

Na cZ~'m polega nowość procedu
ralna, o której wspomnieliśm~r? 

Otóż na tpn, że z chwilą, gtl~· spra
wę rozpatry\"ać b~dzie Sąd Okrr;:gowy, 

Zjadliwy atak 
na starszyznę legionową 
\V "Czarno na Białym" ukazał się ar· 

tykllł płka Jnnuat'l'go GrzędziIisk ('gc z 
alakiem na starszyznę legionową. 
Czytamy w nim: 

a nie SQd Pl'z~'siCgł~'ch, to stronom w 
procesie-, a ",if~c zarówllO oskaJ'żone

mu, jak i pl'okul'atol'oll'i, od "'~ roku 
Sądu Okr~go,,'cgo pl'z~'sl ugiwać br,dc} 
inne śl'odki pl'a'YIlC, lIiż od w~Toku 
Sądu Pl'z,l·sir.g-I~ ch. 

\\' lt'~ ' bie postępowania pl'zed są

dem pl'zysięgł~ ch islllial~' lI\\ ie install. 
cjc: S:;td 1'1'1..1 s i~gl~ ch jako pier\\'~za 

instancja i Sąd Kaj,,,~·ższ~' jak? dl'll~a 
i ostatnia. I'atomiast \V obecn~'m sta
nie rzecz.I· bQdzicm~' mieli trz.v instan. 
cje: S:;tcl Ol,I'~~!'O"'~' .iako pierwsza in
stallcja. S:;td Apelacyjny jako clt'uga 
i Sąd Naj",~,ższ ~' jako trzecia. Inn~'mi 
sło",~', niezależnie od tego. jaki wyrok 
zapadnie po rozprawie \V pierwszej 
instancji w dniu 29 sierpnia, obrona 
'HglQdnie prokUl·a.tor b<.'c1~ mog-I i ko
l'Zystać z dalszych dwóch instancyj. 
bo taki jest tok postr;:powania według 
obowiązujllcych przeplsow po wyłą.

czeniu sprawy inż, Doboszyilskiego 

spod znicsion~'ch przepisów o poslQ
powaniu przed sądem pl'z~'sięglych. 

Z tej okoliczllOści. iż sJH'a ,,'a il1ż. 
Dobosz~'11Skif'~0 zllalazla się na nowcj 
drodze j}roeedUl'alnej, wyciągnllć moż
na dziś jcdel! wniosek, że rozpra\\'a 
IV dniu 2D "iCrjlllia 11 i e b Q ci z i e z [1-

pewIle ostatnią, ~dyż - jaki· 
kolwiek zapadnie wyrok - stl'ona 
lIiezadowololla br;:dzie mogla odwolać 
się (lo dwu l1astcpn~'ch ill~tancyj. 

l\fożnn także w związku z t~'m 

stwierclzić, Ż() po upł~'wie z górą 

dwóch lat ,"alka o wolność inż. Dobo-
SZ~'il~l\ iego. 
mocnie od 

uwolnionego prawo· 
\Vsz~'stl<ich zasaclnicz~'ch 

zan.utó\Y, rozpocz~'na sic ocl nowa. 
'" walcc tej szanse oskarżenia stara
no sic wzmocnić zniesieniem sl!dów 
przysi<;,głych. Cz~, i o ile wzmocnienie 
to nastąpiło? - Oto p\tanie, na które 
poszukam.y odpowiedzi. Ci· t.) 

Tezy włoskiego rasizmu 
Przed kilku dniami wartykuje pt. 

,,0 cZ~'m w spl'awie rasizmu winni 
wiedzieć Polac\' i - ŻYdzi" omówili· 
śmy zagadnier;ie rasi~mu włoskiego. 
Tezy (jest icb dziesięć) wioskiego ra
SiZlUU brzmią. w streszczeniu następu
jąco: 

siącleci zamie.5zku.ia It.alię. 
,,7. K aclszed I czas, ab~' "'łosi szcze

rze proklamowali się rasistami. 
\\'szystko, co dotychczas uczynił reżim 
we 'Vloszech, jest w gruncie rzeczy ra
sizmem. Sprawa rasizmu we \Vloszech 
musi bvć tl'al<towana z punktu wy
łącznie biologicznego, bez intencyj fi-

,,1. Je~t faktem niezapl'zeczaJn~'m, lozoficzn~'ch lub religijnych. Koncep
że ludzkość dzieli się na rasy. Twier- cja rasizmu we Wloszech musi być 
dzenie, że istnieją, ras.v ludzkie nie 0- na wskroś wIoska. a charakter jej a
znarza a priori, że istn iej:;t rasy w~'ż- ry,i"ko·llol'd.l·czn.v. Nie oznacza to jed. 
sze lub niższe. Oznacza to jednakże, że nak chęci wprowauzenia do "'łoch 
istnieja ras.I' l'óżnorakJe. teorii rasizmu n iem i eck iego lub też 

,.2. Istniej:;t ras." wielkie i male. tzn. głoszenia, że V, ' łosi i Skalld.,·nawowio· 
ist.niej,! nie t~'Il\o gl'Up~', posiadająt:e 'ę. t.\'I11 sam~'m. Chodzi natomiast o to. 
wylącznie niektóre cech~' wspólne, ale że \\'10s1 ze względów fiz~'cznych, a 
i grupy mnicj;:;ze (np. nordycka. śród- przede wszystkim psychologicznych, 
ziemnomol'ska, dynarska) posiadające jako rasa cZ~'sto europejska wyodręb
wiele cech wspóln.\'Ch. niaję. się całkowicie od ras pozaeuro-

,.3. Koncepcja ras~' je!"t koncepcją pejskich. 
r7.y~to biologiczną. Różnica pomiędzy ,,8. Należy przeprowadzić wyraźne 
narodami polega nie tylko na odmieu- rozgraniczenie pomiędzy ludami śród
nym jęz~'ku i odrn.lennej historii. ale ziemnomorskimi Europv (zachodnimi) 
również na odmiennej konstytucji l'a- a luciami wschodnimi oraz aIrykall
sowej. skimi. Teorie o wspólnej rasie' śrócJ-

,,4. Luctllo~ć Italii współczesnej jest ziemnomorskiej, obcjmujl}cej również 
z pochodzenia aryjska, a cywilizacja ludy semickie i chamickie, sa niedo-
jej jest an'j"ka. puszczalne. 

,.5. Domieszl,a inn\'ch ludów f~O ,.9. Żydzi nic nale:i:ą. do rasy wlo-
ludności ,,'Ioskiej jest' nieZllacz\la. Po skiej. Z luclności semickiej, która w 
inwazji Longohal'llólV nie b~'ło we ciągu wiel.;:ów pl'zebywała we Wlo
,,'łosze ch ,,,ażniejszych ruchów ludno- szech, nic na ogół Ilie pozostało. TIólV
ścio,,,~'ch, ztloln~'ch \\'~'wrzeć wpl~'w nież arabska okupacja SI'c~'lii nic po
na ra"owa fizjonomię narodu. \Y pl'ze- zostawila po sobie nic prócz wspom· 
ciwieilgtwie do inn~'ch narodów. we niell i niektór,"ch imion. ZI'esztą. pro
" ' Ioszech llklact rasowy jest na ogół ces asymilacji bvł zawsze we "'łoszech 
ten sam, jaki istniał 1 000 lat temu. bardzo sz~'bki. Zydzi są. jedyną. ludno-

,,6. Kie,n~tpliwic i:-:tnieje czysta l'a- ścię., która nigdy się \\'e \Vloszech nic 
sa ,,·ł03ka. Twicrdzenie to nie jest 0- asymilowała. ponieważ sklada się ona 
parte na pomie:-:zaniu biOlogicznej i hi_ z elementów rasow~'cb nieeuropcJ
storyczno-lingwistycznej koncepcji na- ski ch, zasadniczo różn~'ch od elemen
rodu, ale na na.icz~'st"zym POkre\"iel'l-1 tów pochodzen ia WIochów. 
stwie kr,,'i, ł:;tcz1}cej "'łochów w:-:pól- ,,10. Cz~'sto europejsl<ie fiz~'czne i 
czesn~'ch z· generacjami, które od t y- ps~'chologirwe cerhv "lIochów nie 

powinny być w żaden sposób znie
kształcone." 

* Katolicka Agencja Prasowa stre
szczając komunikat ogłoszony przez a
gencjr;: "Informazione Diplomatica", 
prostujący bl<;,dne wyobrażenia o isto
cie wloskicgo rasizmu, dodaje nastę
pującą. uwagr;:: 

"Deklaracja pow~'ższa, ogloszoll~ 
przez "Infol'01azione Diplomatica", 
przyjęt.a zostala przez opinię publiczną 
jal\O d:;tżcllie cz~·tlników mial'ollajtl~'ch 
wloskich do odgroclzenia si~ od IJ0g-ail
skiego ra ... izmu lliemicckic~o i .lal\{) 
prób~ pojednania z l'o:;ciołclll." 

Ukl'ad Watykanu 
z rządem Italii 

,,, '''atykanie zostal clokonany akt 
podpisania pierwszej U1l10WV dyplo
malyczIH'.i mi<;,dz~' Stolic9 Apostolslu,!. 
a rz~(lem ital"kim. Cmowa dol~'cz~' 
przedlużenin na najbliż3ze trzechlcric 
ukladu zawartego'" art. 29 konkorda
tu w spra\Yie prawomocności aktów 
c1okonan~'ch przez wladze kościelne 
przed za"'arciem konkordatu bez 
mn:gl<;,dnienia przy t~'ll1 praw świec
kirh. Akt umo\"" podpisali kardynał 
<;ckl'ctarz sIanu PaceIIi i ambagac10r 
Italii przy Stolic? Apostolskiej. (KAP) 

Nie było 
"zdrady demokracji" 

\V praRie pojawila się przed kilku dnia
mi wiadomość, te na zaproszenie przez 
Stronnictwo Ludowe Polskiej Partii So
cjalist~'cznc.i i Stronnictwa Pracy do u
działu w obchodzie "czynu chłopskiego" 
w Krakowie w dniu 15 sierpnia, Stronnic
two Pracy ("front Morges") dało odpo
wiedź odmowną ze względu jakoby na to, 
te zapro~zflllą zostala Polska Partia So
cJa listyczna. 

Socjalistyczny .,Robotnik" napiętnował 
oomowę Stronnictwa Pl'acy jako "zdradę 
c!emokracji". Ałi{;ci szybko kierownictwo 
Slronnirl\\'a Pracy wyparlo się tej .,zdrady 
dcmokracji" i "ohra7.enia" PPS·u udziela
jąc "Robotnikowi" wyjaśnienia, że odno
śna I\'iac!omość prasowa o stanowisku 
Stronnictwa Pracy b~'ła .. nieścisła": od
mowa Stronnictwa Pracy nastąpiła nie 
z powodu zaproszenia przc?: Stronnictwo 
Luclo\\'e Polskiej Partii Socjałistyc?:ncj, 
I(·cz rłlatpl!o. ŻI' Stronnictwo Pracy urzą
dza tego samr;!o dnia w KraJ,owie wspól
nir ze Zwinzldem Hallerczyków samo
dziclny ohchód. 

"Demol,,'acja" zostnła tym oczys7.c?:e
nirm siG Stronnictwa Pl'acy wobcc PPS-u 
z winy - uratowana; "front demokratycz
ny" cz~r .. ludowy" może znowu rozwinąć 
sztandary ... 

"Jak się żyje w Barcelonie"? 
DOllosi o t~'m żydowski "Nasz Prze

I!'lą(j" \\' kores[JulIdcnCjl własnej, w której 
CZyI<UllY: 

.. Uarrrlfll;cz\'cy t:l1;czą, pija" śpiewają, 
u 'i łL' .P1 "lllól\'i6 w siebie. 7.e się świe tnie 
bawią, alf' bardzo cZGsto jest im cir.żko 
na sr'TU. 

,.Pofll'zas lIa.l!luczl!icjszrj zabawy, przy 
dźwir.kal'll lllllZyh.i, co chwila. z trwogą 
patrzą lV_uh·1I0. czy ltle mu tam samolo
tów nicpl'zyjacil'l"kich i cwjnie nasłuchu
ją: może IV pobliżu znowu, jak to cZGsto 
hywa, w~'lluclila strzelanina, ktoś kogoś 
ściC';!. uśmirrz:l. rozhi in. 

'"Tak, jest to wcsoloś.: histcryczna. To 
hulajq ludZIe, nicpcII'tli jutra, a nawet 
nn ihliżs7.cj ~oflzi n~r. 1,lÓI'Zlr pr!li!n~ skorzy
stać z ostninicll dni lub goclzin." 

TaI'lczą, pi.ią, hulają i pragną skorzy
stać na cal('!!o... TIzcczywiSicic, typowc po
stępowania <ilraCCllcóW ... 

"Xiestety, od chwili zadomowienia. się 
pojęcia starszyzny leg-ionowei. która z t~,· 
tulu przebytej karil')'Y życiowej uroiła so· 
bie prawo do piastowania kierowniczych 
stanowisk w obozie legionowym. oddlllając 
się równocześn ie od owej sza rzyzn v legio· 
nowl'j. klepanej po ramieniu - 0\\e1 ~za· 
l'l'j hl'cl. ni!' "'~'I'ó:i.nionej .!!'\\'iazrll,ami i nie 
zasłużonej pallstwo\\'O na szczeblach hemo. 
roidokl'acji, obóz legionowy schodz: (uraz 
bardziej do roli cennej ozdoby w pa))slwie 
i eol'lU bardzi<,j sp~'chalJY je"t nabaczno
ściolyrmi metodami do roli milczk'\. któ· 
rego ot\\'al'cie ust mogłoby sPOWUd,)ly.IĆ 

nie"maczną konsternację. lub do N!i ra
mola. któreg-o trzeba trzymać na dystan· 
sie. ahy s\\'ym widokiem nie raził. 

lVIZYT .Ił. I{OA'TRTORPEDOJVCÓTf1 FR.lL.VCUSl(ICH TV GDYNI 

"Ale pełlla ż~'cia i samopoczlIch brać 
lt>g-iono\\'a nie chce się z tym p.'~-JdzJć. 
Toteż klopotliwa sytuacja starszyzny I~ży 
w tym. te nie potra fi ona stanąć przed 
forum legionow~'m, nie mogąc mu poka13.ć 
s\\'~'ch \\'ątpli,,·ości i swego rozbicia." 

Sc\ to aluzje poświęcone nied:>"zlemu 
zjazdowi le·gionislów. Świadczą one o głę
bokich rozdźwiękach, które się uwypukla· 
ją w okresie przedwyborczym. 

Jak wiadomo, "Czarno na Białym" orlil 
pIk Gnędzińskireprezentuj" lewicowy 

oQlam legionist6w. 

Jak już donosiliśmy, do Gdyni przybyłY 
pod dowództwem lcorJu'ndanta wyższej 
szkoly UJ Bres( trzy kontrtorpedowce 
(rancuskie "Jaguar", "Chacał" i "Lco
pnrd". Na -:.djr:ciu wymiana kom]Jlimcn

, 

locji na pokładzie "Jaguar", z prau'el konlorpedml'icc "Ja(Junr" . ~ -w TJnrri,. (Jrl1/ ski", z 'POdchorq'Żymi mary'1lIJrki. . 
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Byt listonosza inusi ule( poprawie 
leżycie wykorzystywać przysługującego 
mu urlopu wypoczynkowego. Je t fak
tem, że gruźlica czyni wśród poczto,:,,
ców wielkie i z roku na rok wzrastaJ~
ce spustoszenie. 

Przedsiebiorstwo pa(]stwo\ve "Polska 
onad siły przeciążeni pracą i niewspółrniernie wielką w stosunku d!» u.p,!sażenia o~p,o. Poczta, Teiegraf i Telefon", które .do-

wiedzialnością - Dochody poczty nie mogą wzrastać kosztem zdrowia Jej pracowmkow brze realizuje hasło "fronŁem do khen· 

O poczcie polskiej można powieclziec. ze w obsludze społeczeństwa działo 
sprawnie, niemal bez zarzutu. Hasło 
"tron tern do klienta" realizuje się tu 
konsekwentnie, umiej!)Lnie, zzastosowa· 
nlem naj nowocześniejszych w Łej dzie
dzinie ś~odków oraz zdobyczy technicz· 
nych. organizacyjnych ireklamowycl. 
PrzysJowiowa nieudolność, rozrzutność . 
odwracanie się plecami do spoleczeli· 
stwa, bQdące zjawiskami nagminnymi 
w wielu dziedzinach naszej organizacji 
paI'lslwowej, są od szeregu lat obc:' 
przynajmniej poczcie, i to na wszyst
kICh bodaj jej szczeblach, od listonosza 
poczynając. 

Wiell\im krokiem naprzód, uczynio
nym pnez pocztę w ostatnich dwóch 
latach jest 7.organizowan ie służby listo· 
nOl\za wiejskiego na calym już prawie 
'obRzarze p./'u'IRtwa. 

'Dzisiaj służba listono~7.a wiejskiego 
. .obejmuje już około cztery piąte obsza· 
TU Pcih;Jd. 

Obiektywna wszak:i.e ocena dodatnia 
dżiałalności przedsiębiorstwa paTHltwo
oWego "Polska Poczta, Telegraf i Tele
-fon" nie może nam przyslaniać obrazu 
polożenia calej rzeszy jej niższych pra
:cownik6w, ktÓl'ZY są podstawą istnienia 
i funkcjonowania organizacji poczto
wej. Temu wlaśnie zagadnieniu poświę
'Camy 'uwagi niniejsze. 

, JJiczba okoto 20 ty~jęcy niższych pra
,cowników poczto\yych, wliczając w to 
jUi listonoszy wiejskich i tak zwanych 
po lallców agencyjnych - to armia lu
dzi,- których byt mu~i ż:vwo obchodzić 
spoleczellRtwo. Otóż ci ludzie sa w obee-

,nych warunkach przeważnie pracą po
.. nad siły przeciążeni i na ogól opłaca
:ni źle. a w l<aid,vm razie niewspólmier
nie do odpowiedzialności, która na nich 
,ciąży. 
'. Sl,eroka publiczność najczęściej st.v
·ka się z listonos7.ami. którzy też w ka-
tegorii niższych pracowników POC7.to
w,ych stanowią znaczną większość. Ten 
popuJarny listonosz, mile widziany w 

. kaŻdy.m domu, to chodzący urząd 

:. ,~Ogółnopolski zjazd 
pszczelarzy 

K a t o w i c e, 9. 8. - Dnia 14 i 15 
bm. odbędzie się '1' Katowicach ogól
nopolski zjazd 'Pszczelarzy na 8-aJi Za
kładów Technicznrch przy ul. l{rasiłl-

.. sJ\i eęo 3. Zarząd główl1 y Stowarzysze
.nia, !"szczelal'zy Śląskich prosi pszcze

., larz:\". całej Polski o wzięcie udziału w 
~jet<:lzje. 

Zjazd Związku Niższych 
.,,' Funkcjonariuszów Państw. 

. -
._ ,,, dnioch H i 15 sieI1Jnia 1938 roku 

,,; sali Sądu Kaj\Y~'ższeg-Q (pl. I<rasiJl
ski ch) w Warszawie odbcc1zie się XII 
walny zjazd delegatów kół miejsco
wych Z,,·ią7.ku Niż zych Funkcjona-

- l:lUSZÓW Państwowych Rzplitej Pol
, skiej. 

Obniżka cen 
. nawozów sztucznych 
'Ar a r s z.a wa, (TeJ. wl.). Ceny na

wozów sztuczn~·ch zostaną. obniżone. 
Obniika kainitu wynosi 10 pct. (w) 

Notowania giełd 
zboiowo .. towarowych 

War s z a 'ń'~. n. A. ll13ll r. żyto 14.50-14.1;;: 
pszenica 31.~5 -:ł2.2.); Jp~zmi(l'rl I st. nowy 1.3.,iO 

· 0016: owif'~ I st. 20 :?O.~O, T1 Rt. 1 _- 18.,10 no-
WV' l:;-l.i.~O: otr"by 7.ytnil' !l- O.i>O; otrp,\lY 

· pszennI' gr. 11.7~ 12.2~, iir. 10.7.; - 11.2.'1. m. 107.1 
do 11.2~; maka ż~'lnia liJ'/, 21.2~-24.7~; maka 
PSZf>nnn 6;J', :ą:;U 3;'.iiO. 

L w cl w. O. 8. 1"~8 ". iylo J ~t. 15-1l'j.~~. TI 
sto 14.7;;-1.;: p~7.l'ni":l j. "z. ~I.;;O 21~7;I_ PoP. 
23.7;:;- 2~, hillła 2.i.2:' - ~.i.~O, zh. 2U;\ 24.1')0: 
j~C~Jl]iell IIr7.(lII). 1~.7~-lIi 2.;, Tln<t. l·P .• -lr.: o
wies I .t. 17-17.~;;. n ~t. 1fl.:;H-P; otro!)y 
żytnie 7.1~-8: otręhy PS7.('nne gr. !I.25-0.~09 ~r. 
S:2~- .50, m. !J.2:;-!l.50; mllkn :7.l'tnia 6;')'/ •• 8.75 
do 2!J.2~; mn kn p~ZPJ1nn f)~'!, :lfl.~0-~9. 

K a t o w i ,. e !l. 8. 1!138 r. żyŁo 16.:'0-17: 
pszPllica (·Z. 21 21.:'0. il'tln. 22 22.IiO, zh. 21~:;O 
do 22; je~l':\nil',i 111'70''\11. 17- 17.:;n, pa~t. 111-1/1 .• 0; 
owi,," i. lR - lR.:'iO, zb. 17 - 17.M; olreby ;;'ylniE' 
9.30 -10: ol"I'by PQzpnnl' gr. l~-l~.IiO. ~r. 10.r,O 
do n, m. 10 10.50; i1wka żylJli~ fi~'/, 27-27.::0; 
mnka IJ~Zl'nl1fi tri'!. :15.:;0 :lG. 

· B y rl g o s z c z, 9. S. Hill.'! I' ż.fto nowI' 14.50 
.-- do -]5; J'~z(,l1i('o nowo 1!l.7il-20,"~; jpczmleń I 

st. 15,2,,-11\,50, II st. Hi-ll'1.2:1: otręby żytnie 
.. 10.50-11; otrp,hy pszenne m. 11.50-12. sr. 12.00 
· do 12.r.O. gr, 12.;'0-13; makII żytnlll 65'/. 27.75 

do 2.~.2:i: mnkR pS;>;('1)l1a Ro'/' 37-38. 
L II rl z, n. R. 19B'! r. żyto nowp 16.25-11U\O; 

p.ze!lica j. 2UO- 22 zh.· 21.25-21.50: il!czmipń 
przPll1. lr, .2~ - 16,75: owil'l! ,tary 18.50-18.75. 
nowy 16.50-17: otręby ty tnie II.T5-HI: &tre~J 
o.z('nnf' śr. 10.75-11, ~r. 11-11.25: MAks -+:r1;nll 
6;;', 30.56-31; mąka psllenna ~'/I 37.50-38.511. 

ta", musi z kolei postawić sobie hac;lo: 
pocztowy zwłaszcza na wsi, gdzie do- kunastu po piętrach w mieście. Jeśli ,frontem do niższego pracown ika pocz-
l'ęcza on nie tylko korespondencję dodać do tego niekorzystne często wa· lowego". Bez niego nie 'będzie bowiem 
!'wykla i poleconą, dzienniki i cza.opi- runki higieniczne w urzędach (ciasnota, klientów. Poczta musi skończyć z os.z
sma, ale sprzedaje także znaczki pocz- dusznoś~, brak światla), konieczność cZGunościami na siłacn ludzkich, musi 
Łowe, różne druki płatne, zaJatwia prze- przebywania przez listonosza drogi bez odciążyć ludzkie "automaty pocztowe", 
kazy PKO, doręcza paczki do i l{g, in- wzglc;'du na pogodę i porę roku, służ- powiększyć ilość etatów, w uposaże
I'asuje weksle, zlecenia inkasowe, opla- bę obowiązkową po urzędach niejedno- niach zrównać pocztowca z innymi kate
ty radiofoniczne, opIaty od abonentów krotnie w niedziele i ś\"'ięta, wówczali goriami urzędników państwowych, mu. 
Lelefonicznych, sktudki czlonkowskie otrzymamy obraz ciężkiej, mozolnej, si- si pracownikowi umożliwić nie tylk\) 
PCK, Związku Inwalidów itd. ty i zdrowie wyczerpującej pracy, której wykorzystanie pełnego urlopu, ale stw()-

Ośmiogodzinny dzietl pracy dla niż- podoJać może tylko czlowiek należycie rz.vć także warunki jak najlepszego dla 
szego pra~o.\Vnika ~ocztowe:go zwl~sz- odżywiany, wypoczęŁy i należycie - 0- zdrowia spędzenia go w specjalnych 
cza w mnIejszych mIastach 1 po wSiach płacany. . domach wypoczynkowych obozach let-
is!nieje przewa*nie .tylko na pa~ierze. . Qtóż. wydaje si~, . i~ wzrost zaslęg.u nich j uzdrowiskach. D~chody poczty 
Lls~onosz tam. WIe: kle~y ma pr~YJ.ść do ?zl~lama poczty I J~J doch.odów. nI~ nie moga wzrastać kosztem zdrowia i 
sh~zby~ ale nIe wIe. k!edy ode~dzle na IdZIe w .pil;rze. z pO~lększamem l.1?ŚCl I żyeia łysi'ęcy pracowników. Przeciwnie, 
?bl~d I odl?oczyne~{. ktor.y ~u. SIę .zasIU-\ pracown~kow I etatow,. przez co mzs.zy im lepiej poczcie, tym lepiej powinno 
zeme nalell,V po 1<llkuc!lIlesH;clU kilome- pracownIk pocztowy Jes~ ponad SIły być i jej pracownikom 
trach przebytej drogi po wsiach, a kil- przeciążony pracą. i nie może na- . 

RT 
Przyjazd 

węgierskich wioślarzy 
Ter'min przyjazdu wioślarzy węgier

skich nR niedzielne regaty międzypall' 
stwowe z Polską. które odbędą się na 
witobelskim torze rega towym pod Stęsze
wem. uległ nowej zmianie . .Tak wiadomo, 
ze wz!!lęd!l na trudnOŚCi urlopowe \Vę
g'l'zy zap'Jwierlzieli ~wói przyjazd samolo
tem do \Varszawy na piątek. skad na
stęp~ie koleją mieli przyjechać do Po
znama. 

\Vedług wiadomości otrzymanej przez 
organizRtorów dziś rano, \Vęgrzy zmienili 
termi.n pr'zyjaldu o tyle. że część wioślarzy 
(9 - z czterema członkami węgierskiego 
związku) ma Przybyć już w środę. podczas 
I!'dy pozostali w liczbie 8 wraz z prezesem 
związku mają pl'zylecleć w czwartek 

Polski Związek Towarzystw Wioślar
skich po otrzymaniu tego z'awiarlomipnin 
zapI'oponował tele!!'raficznie \VęlUom, by 
przylecieli wszyscy razem w czwartek a 
nie "na ra ty". 

Prawdopodobnie jednak pierwsza część 
przyjedzie do Poznania jutro a pozostali 
w czwartek, każda grupa o godz. 22. 

\"io'larze węgierscy zamieszkiwać bę
dą w"z~' c.,V w • 'owym Domu Akarlemlc
kim. zaś osoby urzędowe IV Bazarze. w ł\te
rym pokoie zostały już zareze-rwowane. 

Na piątek przewidziane jest zwiedze
nie Biskupina, na sobotę wycieczka do 
Kórnika oraz zlVj\~;Jzunje Poznania. 

Rozdanie nagród za oha dni regat od
będzie się w poniE'Gziałel< \V Domu Rze
mieś'n'czym w Puznaniu o godz. :20,30. 

Samochodem przez Litwę 
s dni na Litwie - PiE!rWS~1ł jazda sa

mochodowa z Polski na Litwę 
Nawiązanie stosunków z Litwą i o

twarcie granic litewskich wywolało 
naturalne !1:ainteresowanie turysiycz-

ne w tym kierunku. Z inicjatywy Pol
skiego Touring Kłubu zorganizowana 
zostaje wycieczka automobilistów pol
sl<iC'h na Litwę. 

'Vycieczka wyruszy z Gdyni przez 
Prusy \VRchodnie do Królewca. Gra
nicę 'Litwy przekroczy pod \Volkowy
sldem, skąd na Scyny i J{łajpedę uda 
się do Połągi. W Polądze, najpiękniej
sz~·m kąpielisl{U nadmorskim Litwy, 
wycieczka spędzi 2-3 dni, sl,ąd uda 
się do Kowna, po czym na Mariampol 
i Kalwarię wróci do Polski. Rozwiąza
nie wycieczld przewidywane jest w 
AUg'ustowie, po zapoznaniu się uczest
ników z pięknem pojezierza augustow
skiego. 

\'" wycieczce mogą wziąć udzi~ł 
właściciele samochodów, czlonkoWIe 
P T. Klubu i ich goście. Udział w wy
cieczc<, jest dostępny również dla au
h mohilh"tów niezrzPs7.on~-ch. 

ZbiÓl'ka uczestników w~'cieczki na
stąpi w dniu 25 bm. w Gdrni w Dele
gaturze Polskiego Tourin~ I{łubu, w 
10kalu Urzf;'du C('lnego w Gdyni. 

Bliż z,·ch informac~rj o w~'r.ieczce 
udziela Polski Touring Klub, Warsza
'im Kredvtowa 5, telefon 6o/~-O;:', oraz 
Delegatll1:v prowincjonalne Polskiego 
Touring klubu. Przyjmowanie zgło
szeń zostanie zamknięte w dniu 17 bm. 
o godz. 15, liczha miejsc ograniczona. 

W spaniały lot 
modelu szybowcowego 

G n i e z n o. (TeJ. wł.) Na polach 
pod GQbarzewem w pow. gnieźnień-

Cyrk bez szminki 
Cyrk! Przyjeidża cyrk' dziell dorabiają na tycie, K"lstiumy ;każdy 
Miasteczko jest poruszor,e tą wiadomo- musi mieć wJasne. 

ścią. Można zobaczyć jak z zegarka wy- - Od kiedy do kiedy pracuje cyrk? 
frunie gołąb, albo chodząt:ego po linie - Gdy tylko zrobi się cieplej, aż d? 
błazna. Jest jeszcze i pies. który gra na pierwszych przym!'ozków, t. 7:n. koto ;) 
trąbce, atleta, któremu na piersi rozbijają miesięcy. 
młyński kamień i... a ch, co tu mówić, A potem? 
aż w głowie się mąci od tych niezwyklo- - Potem rozchodzimy s:ę na pracę po 
ści! Trzeba iść kGniecznie żeby to zoba- podrzędnych lokalach, pa knajpach, lub 
czyć. A cyrk właśnie już się instaluje. C~' r- do kin, ~<lzie produkujemy iię przed sean
kow cy kl'zl\tają się pod bruclnym namio- 8em. Często nigdzie nie uda się zaangażo
tem i w rozldekotanych wozach. \Vie czo-' wać, wtedy jest źle. 
rem "inaugul'acja", nazaJutrz "benefis", - \Vięc panowie do ubezpieczalni nie 
no i tnk codziCl'l, at pI'zyjclzie ostatnich naletycie? 
rlwurlzie lu wirJzów. Wterly skrócone - To jest różnie. Solidniejsze cyrki 
przeclsta\yirnie i odjazr! do następnego ubezpiccz::lją swoich oraco\\"ników, choc;aż 
osiedla. Korzystając z tego, te cyrk je~z- też nie wSHstkich. Zr€lSztll, takich cyrkó\y 
cze bawi, rozśmiesza, pl'ZerDŻa miejscową jest kilka, podcz:as I!;dy pozostałe kilka
publiez/1o<ć, idę za "kulisy" i rozmawiam clziesiąt nie ubezpieczają. SI.\ wprawdzie 
z "dyrektorem", który jest jednocześnie różne lokalne zwiąr.ki. które pow:nny opła-
kasjerem, "pogl'omca, gołębi" i akrobatą· cać ]pkarza, ratującego nas w potrzebie, 

- Ciekawe gdzie też panowie jeżdi.~? ale nie opłacają. Tak samo i pogrzeb 1'0-
- \"szędzie, a więc hyliśmy na ŚląsIw, winien )płacić związek Ale tei bywa lna-

IV Kiplet'kim, Czę. tocI10\\'8ki01, Krako\V- .czej. Zupełny brak org-anizacji. Dlatego 
~kjm, POIR:<ę ~roC]kown, wyf'l,splontow~Jem o 7.:\siłkncll Ube·7.pif'r.znlni nie ma nnwet 
już dokładnie. Potl'm Pl'zYRzła kolej na mowy. A lymcZR!;em .Jest to rzecz zupełnie 
okolice nlaJ('gostol~l), Gl'odna, \"ilna. do Tll'zrprownd\(onla, 7.IV':lĄZCza, nółrorz
Równie:!: 'ł,'irllwpolskę znamy, a teraz ne bezl'ohocie pracownil<a CYł'Jn) wymaga 
wyhiel'nmy się na Pomorze. danill mu oomocy.opj(>k:. Iuż nie mowię 

- Dużo zarabia cyrk i cyrkowiec? o tym, te o wypadek, :'a'(>ct\' o. \1\ naszym 
- To zależy. Do trzeba panu wiedzieć, zawod7.ie jest najłatwiej. Z U'II' " v : na ru-

t.c zo!'póJ jest -na procencie. Poprostu ka- chliwość c~'l'ków trudno nam się porozu-
3ę 7. każdego pI'zedRtawienia dzieli się na mieć w 'ych sprawach. ale nniJIi..!!zcj zi
ilość p,'aC'ownil<ów. oczywif!tie uwzg'lędnia- my mam:{ tę rzecz ostatecznie zata;wić. bo 
illc por!atf>l<, i utrzymnnie cyrku. A że cyrk j(>st to warunel< islni"nia. A my bez wló
może pomieścić raptem 01wlo ":)0 osób, częgi cyrkowej już nie umlem\T żyć. 
więc niewiele 7.arabia cyrkowiec. Bilety są Wyl'ir-edJem 7. cyrkli. W~ elobarwn(> afl· 
od gr 50 do 1.50 Z., czaRem cy~l{Qwiec za- sze nęciły, zapl'aszały pod namjot. Tyle 
robi zł 1.50, czasem nawet zł ł,-, zależy, tam dziwów, tyle śmie-chu. 
ile p)'zyjd,;ie osób na przedt!,wienie. Po- . Lecz bez porównania więcej walki ~ ty· 
datki pochłaniają oIwlo 20%. Cle. T"wba tylko pa-tl'zeć poprzeoz szmmkę, 

- No, i z tak mamych zarobków tYje-I p.oprze?:. p~zorr· Za. dwa, trzy ml!!siące 
cie jesteście zadc.wolclli? zIma zllk\vldu]e cyrkI, Straszna tu Jest ta 
~ A. e6t innego nam zostało? Mamy przewaga pory roku nad bra~iem organi· 

cztel'osobow.ą własną orki Ęlstrę. Tet. na zacji i uprawnień ubezoieczonyeh. /L. S, 
procencie, tylko mniejszym, bo oni grą w n 16318 

skim odbywały się próbne loty mode
li szybowcowych, zorganizowane pr,;ez 
L. O. P. P. w Gnieźnie. '. 

\V toku próby model kadłubowy, 
skonstruowany pr7.ez modelarza-ama
tora p. Wł. Antoszaka, został wyholo
wany na lince na wysokość 80 mtr. 
Uniesiony nagle silnymi prądami po
wietrznymi model wzniÓsł się szybko 
na wysok(}ść 600 mtr. i przeleciał, li
C7.ę.c w prostej linii, trasę około 7 km. 
Model znaieziQno na polu w pobliżu 
Gurówka pod Gnieznem. 

Ostatnie chwile MaruszeczlU 
Stracony w poniedziałek Maruszeczko 

zachował się spokojnie. Odmówił pwy
jGcia Sakramentów św. Przed !:'['7.rkucja, 
zjadł obfita, kolację. Na szafot odprowa.
dził go kapelan więzienny, wpry do osta.t
niej chwili starał się nakłonić go do 
skruchy. (w) 

Pół miliona ludzi 
ewakuowano z Hankau 

Hankau. (PAT). Czang-!{ai-Szek 
zarząclził e,,-akuację 500.000 osób z 
Hankau do duia 8 bm. 300.000 miesz
kaóc6w już opuścilo miasto, ale na Ich 

.. miej$ce llap1ywają bezustanni~ t~ siąc:e 
uchodźców. 

francuska w'lprawa .. 
naukowa do Guyany 

P ą. ryż. (T(,J. wł.) Dziś, w środę, 
wyrusza, z Bonleaux na statku "Bre
tagne" misja naukowa pod kierun
kiem znanego geografa francuskiego 
Joubel'ta która hadać będzie nieznane 
partie p~szcz Guyany płd. w dolinie 
Oyapock i Mav(}ni. 

Wystawa filmowa w Wenecji 
Wen e c j a. (Tel. wł.) W obecności 

min. Alfieriego i licznych delegacyj 
pallstw zagranicznych odbyła się in
auguracja 6-ej miQdzynarodowej wy· 
stawy filmowej. 
Udział w wystawie bierze 18 pallstw: 

'Vłochy, Niemcy, Belgia, Francja, Sto 
Zjedn., Anglia, " 'ęgry, Szwecja, Szwaj. 
caria, C7.echosłowacja, Holandia, Ar
genty.na, Brazylia, Japonia,' Indie, MB
ksyk, Unia Pold. Afrykańska i Polska. 
Wrświetlonych będZie 130 filmów, w 
tym 87 krótkometrażowych. 

Pol ka produkcja filmowa repre
zentowana je5t przez 6 filmów: dwa. 
dług(}metrażowe oraz 4 krótk(}metra
;i.ówki. 

"Carłmare' , 
wyruszył na Atlantyk 

P ar yż. (Tel. wł.) Statek "Carim.a.
. re", wyruszający na dwumiesięcznlł 
padawczą wyprawę meteorologicznlJ., 
opuścił port w Hawrze, udając się ·na 
wody północnego Atlantyku. 

Odjazd statku. naznaczony pierwot. 
nie na sobot!), uległ opóźnieniu z po
wouu awarii aparatów. 

Składki i pOkwiłowania 
W ftdministra<'ji pisma naszego zlożono w 

dal~zym <'iagu: 

Na budowę kaplicy 
w Hryńkach na Wołyniu: 

Kazimierz Rkrohal~kl. P07.nan 2.- Al. Burzyń
ski, 8znmotnły 2.50. rRzem z poprzednio pokwi
towanym! 47.!iO złotych. 

Na biednych par. św. Jana nD Komandorii: 
M. P. jnko ofiara za lIpokój du~zy dP. Wiktorii 
Mazurkiewiczowej 10.-, razem z poprzednio po
kwitOWAnymi 80 złotych . 

Na Pomnik Serca Jezu!!Iowl)go: Al. BUI'ZJlI
ski Szamotuły 2.50, razem z poprzednio pokwi· 
towRnymi 37.50 złotych. 
. Na kości6ł w Luboniu: Tow. Gimn. .Sokół" 
Skoki 8.35. razem z poprzednio pokwitowanYJDi 
l tI. 5 zJotych. 

Na ctciemłlillłych żołnierz,.: Rorlzina AnsiolI 
6,-, razem II poprzednio pokwitowanymI 37 si. 
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Napada na zebranie S. N. - Nożami porżnęli spokojnego rowerzystę - Kiedy władze 

ukrócą te band yckie napaści? 
c z ę s t o c h o w a, 9. 8. Krwawy 

banc1yiyzrn czIonków socj ali si yczne
go TUH-u zacią·żył jak zmora na ży
ciu spokojllych mieszkailców miasta i 
okolicy. .Kie chodzi tu oczywiście o 
Żadlle rozgT~' '''ki polityczJ\e nie ma 
mowy np. o walce z narodowcami, 
ale rzecz ("ala przeds tawia się tak, że 
spokojni, lIip zajIIlu.iąl:Y się absolutnie 
polityką ludzie, kobiety i dzieci nara
żeni są s tale na halldyckie napaś ci. 

Z TOPORKIEM I BRZYTWĄ. NA 
SYMPATYKÓW S. N. 

\V niedzielę ulJ. oclbrlo się w Ol
sztynie publiczne zgromadzenie S. N. 
na placu przed kościołem. Przybyła 
do Olsztyna bojó",ka złożona z "tu
rowców" i czlonków koła Młodzieży 
Socjalistycznej w liczbie okola .iO o
sób uzbrojonych w toporki, brzytwy, 
noże itp. Na zachętę podpili sobie to
warzysze nieżle u Ż) da l\1andla, po 
cz,rm udali się na wiec, chcąc go roz
bić . 

Gdy w pewnrm momencie, zrobili 
zamieszanie i rzucili się do bójki, obu
rzeni słuchacze, chlopi z Olsztyna i 
okolicy, dali im taką odpra'''' ę, że do
piero policja uchroniła nożowników 
od samosądu tłumu. \V panicznej u
cieczce rzucali broń, przy czym stwier
dzono, że ścigany Jan Ceglarek, zam. 
w Częstochowie przy ul. Mirowskiej, 
porzucił siekierę. Innemu zaś Gnie
wowskiemu Mieczysławowi odebrano I 
brz~·twę itd. 

. Trzeba zaznaczye, iż na wiecu b~rł 
obecny również miejscowy ks. pro
boszcz. 

NOŻAMI PORżN~LI ROVVERZYST~ 
Skonfundo,,'ani gl"Oźną odprawą. 

ze strony miejscowej ludności dodali 
sebie towarzysze świeżej odwagi wód
ką i na odjezdnym z Olsztyna przy 
śpiewie "czerwonego sztandaru" W~'
wijali jeszcze brz~'twami itp. narzę
dziami. Olsztyn odetchnął. 

\V niedługim jednak cr.asie po jeh 
"'\ jeźdzle zostal i mie!'.zkal1cy wstrząś
nię;ci. nowym llnerażającym faklem. 
Do mial'>tec'l_ka dowlók1 f'i~ resztkami 
~ił straszliwie J)okrwawiony czło,,' iek. 
P latr skrzepłej krwi zwisały mu 7.: 

rąk. które h~- ł.v okropnie pachlastane 
nożami lub brzytwą.. 

" 'krótce też okazalo się, że jest to 
' Poman Zygmunt, mieszkaniec Czę
. ~tochow~', :r.am. na Ost. Gros7.u prz~r 
ul. Naruto,,-icza H9, robotnik huty 
Raków, lat 35. Jechał on z Olsztyna 
do domu rowerem wraz z żoną i na
potkał bandę bojówkarzy zajmujących 
calą szerokość szosy. Awanturnicy 
nie chcieli się usunąć z drogi na sy_ · 
gnał dzwonka, a na słowną interwen
cję Romana rzucili się z nożami na 
spokojnego rowerzystę. 

Żona p. Romana w ostatniej roz
paczy na widok żganego nożami mę
ża po rf~kach całowała napastników, 
lecz rozbestwieni i pijani hojówkarze 
ścigali uciekającego resztkami ~ił ran
nego około kilometra. Przejeżdżający 

• 
" ' e wszystkich wip,kszych miastach 

Polski L Ol) P zorganizowala speejalne 
,kursy obrony przeCiwlotniczej i przeciw
gazo\\'cj dla' komendaniów uO,mów. 'V 
Bialvmstoku lilii\, proc. uczestDlków kur
[o;u ~'tanowili Żydzi , na co zwracali nieraz 
~\\,;ge mieisco\\'i dzialacr.e narodowi. Nic 
to oc;ywiśrie nie pomogło, bowiem nal'o
dowcó,v Zakl"7.vczano, że robią "ferment", 
wprowadzaja, . do LOPP-u politykę itp. · 

glupstwa. 
Obecnie oka;mje sip,. kto miał racjI). 

Oto pl'asa dOlIOsi z Bialpg'o::; toku, że: 

.,Dnia 25 marca, rb. por!czaR el!'~a
minowania komendantów blokow 
(:lIo11e Collie rde chciał mówić po pol
"ku i odmówił skłar!ania. egzaminu 
hez ilumacza. Zarząd Miejski uka
rał Cotliba 20 złotymi grzywny, lecz 
prr.y"zly "IrJ.ialny" korneryda!lt. zaape-
10\\'<1t do Sc'l,du Starogcinsklego, kt6-
l'Y pod,,' ~' ższyl karl) do iO zł, " 

tamt~d.v p. Miarcz~'ński zdołał zabrać 
rannego na ramę i uchronić go od 
dalszej masakry. 

Robotnik Homan jest ojcem 2 dzie
ci i absolutnie nie zajmuje się polity
ką· Jest tylko członkiem L. M. K. i 
L. O. p, P., a wip.c napad nie mógł 
mieć pocltoża politycznego. Był to 
zwykły bandycki napad, jakimi ostat
nio popisuje się mI odzież socjalistycz
na. 

Żaden z 1J0jówkarzy nie został are
sztowany. Czy jednak nie należałoby 
prz~-mknąć prezesa okr. :Młodr.ieży So
cjalistycznej Brusia, który na poste
runku w Olsztynie przyrzekał przod. 
Wydz. ŚJ., p. Kajzerowi, że jego pod
władni zacho,,'ają się kulturalnie? 

Dla tego roclzaju typów nic nie 
znaczy wiQzienic. Trzeba tutaj środ
l,ów inl1.,' ch, aby u\volnić spoleczeń
stwo od pospol itych nożowników. (mf) 

Regularna bitwa policji z bandytami 
w Brazylii 

Ohydl'tll. zc'msta h e,.s~ta bandytów 

R i o d e J a n e i r o. (P AT) Cala jego towarzyszy, podczas gdy 36 zdoła
prasa poświęca wiele uwagi walkom, lo uciec. 
jakie staeza \V północnych sianach po- Radość zmę.ciły jednak wiadomości, 
lieja i oddziały ochotnicze z grasu,iący- że "dziedzic" wielkiego imienia "La
mi w stanacb Alagoas, Pernambuco i peao" bandyta "Corisco" mszcząc 
Babia uzbrojonymi zgrajami balldytów, śmi erć szefa, napadł na fazendę krew
\\' walce polegl na:jknyal\'szy, grasują- nych porucznika, który bandytom ~a
ey ocl os iemnai;;tu lat bezl,arnie band~' - dał klęskę i wymordował rodzlllę złozo
ta Vergolino Ferrei1'a, noszący prze- ną z sześciu osób. 
zwisko "Lapeao" (lampion) i dziewięciu 

Z /Hr' ODY ,TVODXO-.NA.RCIARSRIllJ 

Zwycięzca w zawodach wodno-narciarskich w Juan-les-Pins podrzas popisu. 
& & 

Bandyci zastrzelili kasjera kolejowego 
i ~1'abo1ł'ali ';'00 ~l - C~y to dzieło słynnego bandyty Ko~la? 

W' a r s z a w a, (TeJ. w1.) W nocy na rzanych ludzi. Przypuszczają, że 
wtorek, około godziny 1, w Ząbkach zbrodnia jest sprawką słynnego ban-

Huculi w swych pięknych strojach 

pastnicw zastrzasnęli drzwi, które zre
::ztę. miały bardzo kiepski zatrzask. 

Pasażerowie jadą.cy do Warszawy; 
poci ągiem odchoclzą.cym o godz. 4:35 
z rana nie mogli kupić biletów. \Vsle
dll wtedy bez bil etów do pociągu i do
nieśli o tym kondukorowi, który uwia.
domił znowu stacje warszawską.. Sta
cja połą.czyła się telefonicznie ze za
\Vi adowcą stacji w Zielonce, który: 
wysIał do Ząbek policj~~ta. ..' 

Po przybyciu na mIeJsce, pOlICjant 
zajrzał przez okno do kasy i ?dniósł 
wrażenie, jak gdyby BabulewIcz po
pelnił samobójstwo, albo musia.ł się 
7.darzyć jakiś wypadek. Posta.wił wte
dy ochronę od zewnątrz do czasu 
przybycia komisji. Ta dopiero stwier
dziła rn ord rabunkowy. 

Zwracają. uwagę, że w podobnyell 
okolicznościach zastal zamordowany 
w nocy z 3 na ł marca kasjer Stola
rek na przystanku Boża \Vola koło 
Teresina, a w nocy z 26 na 27 marca 
ka!'.jer Wiśniewski na przystanku Bo
brownik koło Łowicza. Tu i tam 
sprawcy nie zostali wykryci. Zach~ 
dzi obawa, że są. to ci sami ludzi,e, 
gd~-7, strzelali ka.sjerom w twarz. , 

W ogóle w okolicach Warszawy od 
czterech t~7godni zanotowano kilka.
naście wypadków mordów rabunko
w"ch. Zwraca u,'V(l!!,"ę, że ostatni mord 
rahunkowy został dokonany w tym 
momencie, kiedy trwa obła~ra. (w) 

Nowe stanowisko 
dla p. RaJchmana 

War s z a w a. (Tel. wł.). Obiega.
ją tu pogłoski, zupelnie niesprawdzo
ue, że prezes związku eksporterów be
konów Przedpełski ma z tego ~tanowi
ska ustąpić i to rzekomo ma być de
monstracją. przeciwko zarzą.dzeniom 
Ministerstw.a Rolnictwa. Na jego miej
sce miałby być powołany b. minister. 
przemysłu i handlu Floyar Rajchman. 

(w) 

Opakowanie 
przesyłek żywnOŚCiowych 

pod \\Tarszawą" Jetn isku oddalonym o clrty Kozła. \V a r s za w a. (Tel. wł.). Zostało 
7 km od stolicy, kiedy odszedł ostat- Policja zarządziła pościg. wydane zarządzenie, ażeby paczki żyw-
ni pociąg, zastrzelono kasjera kolej 0- \V a r s z a w a (Tel. wł.) Pościg w nościowe były opakowane w kartony. 
wego - 25-letniego Michała Babule- Ząbkach za mordercą kasjera Babule- lub w deszczułki, a to dlatego" że zda
wicza. I{ula przebiła mu prawe oko wicza. nie dał )e~zcze wyniku. Na- rzaly się wypadki z,akradania wilgoci. 
i utkwiła w mózgu. Kasjer był żonaty, pastnlcy dostah SIę do kasy przy po- (w) , 
ale żona oawi na wywczasach poza mocy dobranego klucza. Na sienniku ' 
Ząbkami. spal wówc~a.s Babulewicz. ~orderca Utrudnienia przy emiaracJ'i 

Na licz~r dłach figurowała suma zł oddał do splącego strzał, ktory prze-, . 0.6 

743, którą bandyci skradli. W całym szedł przez oko i czaszkę, powodując do Arnentyny , 
mieszkaniu panował zupelny nieład. natychmiastową śmierć. \Vyraz twa- '.' . 

O godz. 4 'nad ranem pasażerowie rzy Babulewicza jest tak pogodny, że \V a r s z a w a. (Tel. wł.). Konsul&.t 
jadący 'do \Var3zawy zaczęli się dobi- wydaje się, iż śni. Ma zupełnie prze- argentyl1ski wprowadził pewne ogran~
,iać do kasy. Riecly nikt nie odpowia- strzf'loną powiekę, czenia przy udzielaniu wiz dla eml-
dał , wesr.li do środka i przekonali się Napastnicy w kasie załatwili się grantów polskich. Do normalnych do-
o zbrodni. niezwykle pospiesznie i nie ruszyli bi- kumentów potrzebne jest jeszcze za-

Okoliczni mieszkal1cY widzieli oko- lonu, który p07.ostał nietknięt~7 w sza- świadczenie o nieuprawianiu żebra
ło godz, 1 w nocy kręcących się podej- fie w sumie 8!~,2i zł. \Vychoclząc na- niny . (w) 

~tranna l~r~~Dii lw~IDi~n~l~ l ~ra[y frJli~ra 
Goląc swego następcę poderżnął .. mu brzytwą gardło 

został jednak przez Berrlackiego uję. 
ty i oddany w ręce policji. 

Katowice (AJS). Ubiegłej ni_e
dzieli dokonano w Piotrowicach SI. 
krwawej zbrodni. 

Tak. to ","glclda :,zapał" Żydów do 1.a- Zwolniony z zakładu fryzjerskiego 
~adnten Obl'l) n~1 pa1l51. wa. Z !1a sze.i stro- Józefa Bernacki eO'o pomocnik :W-Jetn i 

coda\Ycę okazał gotowość ogolenia 
swego na"tępc~7 , 19-1etniego Pawła 
Morawca. Nawrat golą,c l\1orawca stra
~zliw~-m cio:::em p1'zeciął mu gardło, 
tak że młodzieniec runął z fotelu na 
podlogc;:, zalewaiąc się kl'\Vi~! z 15 cm 
!>zerokiej rany. Nawl'at chcial zbiec, 

Nieszczęśliwego Mora\vca Pl,zewie
ziono natychmiast do szpitala św. ' Jó
zefa w Mikołowie, gdzie bezzwłocznie 
dokonano operacji. liV lllu s illJV podkl'l'"śliĆ. :i;p lllel , clnokrot- .. - . T tl B' l' . 

nk i1l'i z\\'nll'algm~' u\\'ng.;, i ż 'z tl'~O ro- StanIsław Nawrat zam. w c;: c Zll1le, 
dz,IJu obo\\'i cll~ hów należy Żydów z\~:olnjć. I żegnając ,;;wego dOLJchcza::;owes·o l}ra-
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f~i~!i~~~~:~~~\~~i~~l~; w podzieinia(h Starówki s~ góry złota 
udziale kój S. N. powiatu laskiN\'o i sieradzkie- . k I tó II ó ferzystów 
f.~.~~~~~~eJ~~ze~~::j\~~1\ ~~~rp~;:r~~iY ';;~~Oi~~ Wylęgarnia międzynarodoweJ "dźumy" - spe u an w, mac er w, a 
~:::~~lawa Waclawskiego i Bolesława Chro- i oszustów 

Protokół za rozflawanle legalnych ulotek. 
Jak we wszyst.kich miejscowościach okręgll 
łódzkiego. człOJ\kowie liitr. .Nar., w Dobroniu 
kolportowali nil swoim tCl'Oll\e ulotki pt. "Po· 
Jacy" apclui'lce do społeczeństwa polskiego o 
godne uczczenie i wzi€lde udziału w Uroczysto· 
ściach. IJrzndznnych przez Stronnictwo 1'1>11'0110· 
we w całym kraju w dniu 15 sierpnia rh. ku 
czci rooznicy jJal1lit:tllego "Cudu nad Wisi:!". Do 
członka Piotl'owskiego J. podszedt poslerunko
Wy i spisał mu protokół za rozdawanie powyż-
621ych ulotek. które sa legalne. Niewatp!;wie 
wladze sprawę tę wyjaŚllhl, 

Ł ó d ź, 9. 8. Mniej więcej w grani
cach dość llieforemnego czworoboku, 
zamkniętego JN zarysie ulic 11 Listo
pada, Kilillskiego, Franciszkallskiej i 
Limanowskiego, a od zachodu w prze
dłużeniu ulicy Gdańskiej mieści się 
,.chluba i duma" Łodzi, jej ruajwiększa 
atrakcja i jedyna rzecz godrua obejrze
nia, zwiodzenia i studium nie tylko 
dla nas Polaków, przyzwyczajonych 
do tego rodzaju widoków i obrazów, 
ale dla turystów całego świata. To 
jest Starówka. 

Zatęchłe getto, smrodliwe ulice, miejscu znajduje żer obfity. i nieza. 
przepaść podwórek, labirynt ulic i za.- stąpiony, Łódź jest miaste~ lU~ereSUt 
ciekłość i żądza wydała ludzi, którzy wszelakiego rodzaju ~ombmacYJ, ma: 
są "sjawni" w ujęCiU ogólnoświato- chlojek, spekulaCYJ, oszustw l 
wyru. Kim był na przykład B a r m a t? zdzierstw. Tu tętni życie przemyslo
On, który całą trzą.sl Belgią, chwiał we tu się koncentrują nici całego 
trc;nem, zmieniał rząd~r, decydował o ha;Hllu bawełną, umiłowanym przed~ 
finansach, o przemyśle, walucie, poli- miotem żydowsldch fortun. 
hce? STARÓWKA NIESAMOWITE 
. . KLt:BOWISKO \ 

A B a r m a t, który w czerwone] .., " .. w ni " 
Hiszpanii był szyszka, politycznym 1es11 Się ktokohnek zap~scl e. 

Ogólnopolska audycja orkiestry "Sokoła" pa' 
bianickiego. W piątek ub. o gouz. 17 min. 10 

, już po rą~ piąty orkiestra Tow. Gimn. ,.So
kół" w Pabiani.cach pod batutą wytrawnego 
dyrygenta P. Artura Rychtcra wystąpiła przed 
mikrofonem tozgłośni łódzkiej Polskiego Radia 
na \łudycji OgólJlOpolskiej. Zesp6ł orkiestry tej ŻYDOWSKI POLIP 

doradcą i który mial tam coś WSPól-1 samowi ty labirynt StarówkI, odczu~a. 
nego z przemytem? Dostali go w swe zawrót głowy. Ni~ tylko durzy go l o 
ręce biali i skazali na szubienicę. mdłości przyp:a:v~. a.tmosfera d? naj-

wyższej pOtęgl SCISmonego pOWIetrza.. 
stoj.ąCY 11.a wysok!m poziomie. muzycznyn;t zy- Oznaczyliśmy niemal geograficzne 
skUJe sobie od rad:osłuchaczy liczne uznallla. położenie siedliska skondensowanego \Vtedy nasze MSZ było zasypywa- Smród, niechlujstwo, brud wy~ląda z 

ne monitami przez wszystkich bli- każdego kąta, bije w oczy, raZ! ~owo
skich i dalekich, a świadomych raso- nienie. Ale przed twoimi oczamI wy: 
wej łączności i solidarności, "Ratujcie lania.ią się postacie jakby .nie z tej 
obywatela polskiego! Nie dajcie zgi- części globu, niezwykłę, mne, obce, 

Omal nie powazna katastrofa samochodowa. . .. . . 
W niedzielę ub. samochód osobowy prywatny I' zydostwa W wydamu n8.\lbardzleJ, 
wpadt nagle na przydrożne drzewo przy zbiegu wschodnim. Oczywiście mQrŻ;na jar
u!ie Laskiej i Wiejs~iej. DziQki przylomn.)ści mułkowatych obywateli zna}!.eźć wszę
kler~)\ycY samochod~ l stosunkowo m~lego tem- dzie. Zapuścili J'uż zagony na cał" 
pa Jal:c!y obylo ~Ię bez powaz111eJszych na· , . . • .", 
stępstw. Wypadków w ludziach nie było, je,ly- ł,ódz. vVyszh JUZ daleko poza getto. 
nie przednia częsć samochodu została uszko· Są już na ul. Zachodniej, Cegielnianej, 
dzo.na. Śródmiejs!<iej, Legionów, Narutowi-

nąć niewinnej duszy!" wrogie, niesamowite .. ' . 

z. j~rmark:o- W poniedziałek u,b. o.dbył sie w cza,. Obsiedli Piotrkowską. chyba do 
Pa.blalllcach Jarmark kramny, ktory Jak zwykle . 

B armat zaplą,tany w międzynaro
dowe machlojki i afery w łeb sobie 
strzelił, Barman zdaje się nędznie zgi
nął na szubienicy gen. Franco. 

Zapluci, zacharkam, plUJący, przez 
gęstwę w~ek~wej br~dy. szaragotem 
chrapliwej, mezl'ozumIał~J mowy, ze

l 

~krzywionymi szponamI brudn'yc~ 
rąk żarłocznych, zachłanny~h, mel1~ 
tościwvch i chciWYCh, poJuJą.cych na 
swa ofiarę, w jarmułkach, chałat~ch? 
odrażający i przeraźl~wi ~ cz~haJą I 
węszą wszędzie, gdZie Jest lllteres, 

nngromadzil dużo straganów i sprzedawców, a ul. Przejazd. 
co najważniejsze zna.cznie zwiększoną 0,1 ostat· 
:rtiego razu liczbę stragan6w cluze'1cijan. Ogólnie 
biorąc jarmark byl spokojny. Z zadowoleniem 
stwierdzić można. ze pomimo nieprzeprowadza· 
nia specjalnego bojkotu straganów zydowskich 
ludność polska unikala tych ostatnich popiera
jąc swoich. 

KRONIKA ZGIERZA 
Zarządzenia przeciw wściekliinie. Wobec po· 

jawienia się w okolicach Zgierza wściekłych 
psów, Zarzad Miejski ostrzega wlaścicieli 
psów, by staje trzymali je na uwięzi lub w z~m
knieciu. P sy pro\\-adzone na smyczy winny byc I 
w kagru'icach. Psy wałęsają.ce sie bez względu 
na porę dnia będą wyłapywane przez rakarza. 
\VSZYSCY właściciele psów niestosl1jąCY się do 
zarzadzeli pociągami będą do odpowiedzialności. 

Skuteczna interwencja .. Pracy Polskiej", 
Przedsiębivrstwo prowadzące roboty kanaiiza
Cyjllo-\\'odociągowe w Zgierzu zwolniło z pracy 
kilku robotników. Robotnicy ci zwrócili się do 
Zw. Zawodowego "Praca Polska". który in ter
weniowal w tej sprawie w Zarządzie Mirjskim, 
Jak się obecnie dowiadujl"UlY interwencja od
niosła pożądrt.ny skutek i wspomniani robotnicy 

· nadal pracują. 

KRON I KA S I ERADZA 
Zebranie Str. Narodowego. W czwartek, dnia 

11 bm. o godz. 20.30 w lokalu własnym (ulica 
'Varecka 1) odblldzie się ogólne zebranie człon
ków Str. Narodowego z udziałem delegata 21 
Lod2li. Zebranie poświecenie będzie sprawie oh
chodu święta narodowego w dniu 15 bm. Obec
ność wszystkich członków obowiązkowa. 

IntJ!udent szpitala w areszcie. Długoletni in· 
tendent szpitala w Sieradzu J er'ly Piotrowicz 
zostal osadzony: w areszcie ~Iedczym w "'je' 
Juniu pod zarzutem naduzyć na szkodę szpi
tala na SUlllę (j.000 zl. 

KRONIKA TOMASZOWA 
O 100 tys. dotych na pomoc (lIa drobnego 

· kupiectwa. Dyrektor K. K. O. 1). J. Witkowski 
wszc1iął etarallia o uzyskanie długoterminowej 
potyczki w B. G. K, w wysokości 100 tys. 
złotych na. pomoc dla drobnego kupiectwa. Dy· 

· rektor .JagodziJ'iski wraz z prezesem StCl\v. Kup
ców Chf2leścija.n wyjezć!ża w spra.wie tej dQ 
'Varsll:J.wy. 

Park i stadion w Brzezinach. Zarząd Miejski 
w BrzeziJ1ach kontynuuje w dalszym cią.gu bu
dowe parku miejskiego na placu o powierzchni 
6 ha. ,V parku rozpocz~ta jest budowa starlio· 
nu (l;port·~wego i ogródkÓW jordanowskich. ·Wy· 
k011cze:nie robót nastąpi w polowie przy~zlego 
roku. Koszt inwestycyjny wynosi okQlo 60 tys. 
złot:rcb. 

K. K. O. w TomalIzowie budn.ie wluny bu
dynek. Komunalna Kasa Oszczedności w '1'0-
maszowie przystąpi niebawem do budowy włas
nego 3-piętrowego budynku przy zbiegu ulic 'w. 
AntoJli~go i P. O. '\V. Koszt budowy wyniesie 
POl18 d j!OO tys. złotych. 

Kary na niecblujnych Sklepikarzy. Komisja 
8anitarJlo·lecz:nicza w Tomaszowie przeprowa· 
d:T,ila łustrację sklepów Spożywczych, masarni 
itP. W wyniku lustracji kilkunastu w!ascici<?U 
sklepów ukarrulO mandatami, zaś u 7 wlaścic;eli 
posesyj sporząuzono protok6ły za brudy i nie
chhtjst\\'o. 

:KRONIKA RADOMSKA 
Urqcl10mienie fabryki cykorii w Klomnicach. 

Niecz;flU1a od dłuższego czasu fabryka cykorii w 
, I~tomnicach. która zatrudniata kilkuset robot· 

l'tików, PO kilkuletniUl postoju na skutek zarza
- d~el\ I.nspektoratu Pracy w tych dniach zoo 

stala uruchomiona. '\V fabryce zatrudniono na· 
razie kilkudziesięciu robotnik6w. • 

Tragiczny wypadek kolejarza. N a odcinku 
nowo,,"ybudowanej linii kole.iowej Siemkowice
Częstochowa, na stacji Pajęczno w czasie prze· 
tac .... ania wagonów zdarzy! sie !nieszczęśliwy wy· 
padek. Robotnik kolejowy 31-letni Krawczyk 
dostal się w bufory, dozna.illc zmiażdżenia pra
wej ręki. 

KRONIKA PIOTRKOWA 
Huta "Kara" zostanie uruchomiona ~d 1 

",·rJ;eŚnia. li dniem 1 września rb. urUChOlll1ona 
zostanie w Piotrkowie najwieksza w Polsce 
huta szkła taflowego. Po pożarze, który zni· 
szczyl w tym roku część zabudowań huty,. zo
Etat przeprowadzony' remont, który dobIega 
konca. W związku z uruchomieniem huty oko
lo 200 bezrobotnych c,tl'zyma pracę. 

\Vściekly pies pokąsuł dzieci. 'Ve wsi Ra· 
ków Maly kolo Piotrkowa walę~ah\cy się pies 
poka.sat dwoje dzieci. l~-letnia Natalię Jotka i 
13-1etniego Józefa Cieślika. Okazalo siEI, źe pies 
był wściekły, wobeo czego dzieci poddano szcze· 
pieniom ochronnym. 

Remont wanny pozbawi! pracy 100 ludzi. W 

Ich najprzedniejsi przedstawiciele 
są w Łodzi potentatami, przemysłow
cami, dostąpili zaszczytów i honorów, 
dziś już rządzą i decydują, nie tylko 
u nas ale są cenieni i poszukiwani w 
całym świecie. 

Tysiące im podobnych, którzy wy
płynęli na mętnych falach interesu, 
jeszcze dziś żY.ie. działa i nawet wła
da, wyszło ze Starówki lub Nalewek. 
Ale ten polip, który od czasu do czasu 
wychynie poza granice Polski, tu na 

ŚP. Monetę zamordował brat 
Sensacyjny ~wrot 'łD81edńwie o ~anłot·dowanie dOIłO,.cy 

ogrodu pod BadO'lJłsldein 

gdzie pieniądz. ,. 
Biedna jest ta ofiara, ktor~ ~Ię .do~ 

stanie w te rozwarte szpo~Y; ~uz. Się ~ 
nich nie wydostanie . . Zd~Je s~ę, .~e Ja~ 
kieś niesamowite kłębOWIsko zmiJ, gB:
dów, płazów uchwyciło go w p1ątl!-m'" 
nę ramion i omotało, aby wyssac o· 
statnią krew. 

LABIRYNTY 
Tutaj się koncentruje, gnieździ, wi~ 

R a do m s k o 9. 8. Jak już donosili· 
śmy pod Radomskiem dokonano be
stialskiego morderstwa na osobi-e 22-let
niego Czesława Monety dozorcy ogrodu 
browaru parowego "Pociecha". 

Zawadzldego i Stefana 
ze wsi Folwarki. 

je w pogoni za pieniądzem łód7:ka ka
Proszowskiego nalia żydowska, jak ją nazwał Jede~ z 

żydows'kich przywódCÓW ~uchu s~l]~
n'jstycznego Rippel. GdybYSII?-Y chcleh, 
usiłowali przemierzyć labirynt po
dwórz i ulic żydowskiego ge~ta, zgu.
biliśmy się w poszukiwamu drogI Przybyla niezwlocznie po morder

stwie policja wszczęła energiczne 
śledztwo, w wyniku którego zatrzyma-

Bratobójcę wraz z jego pomocnikami 
osadzono w areszcie do dyspozycji 
władz sądowo.śledczych. Zbrodniarzom 
grozi surowa kara. 

Symulował kradzież 
no 4 osoby podejrzane o udział w mor- L ó d i, 9. 8. \V dniu 20 stycznia 
dorstwie. rb. soHys wsi. Pl'awda pod Łodzią, 32-

W czasie badania przytrzymanych letni Tadeusz Tomaszewski zawiado
okazało się, że bezpośrednim sprawo/\ mił policję, że do jego mieszkania, po 
morderstwa byl brat. zabitego - Henryk wybiciu ol<na, zakradli się złodzieje i 
Moneta. Zrazu zbrodniarz wypierał się, skradli 280 zł. 
ale wzięty w krzyżowy ogień pytań Zarządzone dochodzenie ustaliło, że 
przyznał się do dokonania kainowej Tomaszewski zdefraudował 430 zł z 
zbrodni. podatku i symulował kradzież, by 

Wedlug relacji oskarfonego dokonał I znaleźć dla siebie ul'prawiedllwienie. 
on morderstwa z zemsty za odmowę po- Sąd Okręgowy w Łodzi skazał To
życzenia pieniędzy na ' wódkę, Do po- maszewskiego na rok więzienia za
mocy dobrał sobie kompanów Stefana wieszając wykonanie kary. 

w}'jścia. . - "'k' 
. Jedno poawórko skupia dZleSll~l l 

sklepów, składów, fa~r~:czek, warsz.ta
tów z1)itvcn w gQstwlllle od sute! e~l 
do poddaszy, wsze1kie za.~amaI:k~t 
przybudówki, komórki. stanOWIą mIeJ
sce; gdzie się rol?i interesy" kupczy, 
handluje, spekulUJe, wyzyslmJe. Głę
bie poct'wórz, piwniC zawierają towarj', 
obliczane na miliony złotych. . 

Podziemia Starówki, ukryte,. m~
widoczne, w swych głębiach krYJ.ą go
ry złota. nad nimi. panuje wymIzero
wany ż~'d w chałaci.e, niepozorny, 
przez nikogo niezauwazony. (w. m.) 

Połenłaciprzędzalniczv znowu podnoszą głowę 
Rekiny kartelu przędzalniczego skamlą i grożą - żądamy rozwiązania karteJu i uru

chomienia 400 tys. zablokowanych wrzecion 
ków, zmierzających do zmniejsze
nia redukcji cen przędzy bawełnia
nej na podstawie przedstawionej 
Ministerstwu Przemysłu i Handlu 
kalkulacji, z uwzględnieniem godzi
wego zysku j uzyskania zmiany 
wydanej w spraWie przez P, Preze
sa Rady Ministrów decyzji." 

na w kwestii stosowania włókien za
stępczych. 

L ó d ź, 9. 8. - Zachłanny, niena
sycony kartel przedzalników nie usta
je w zabiegach, aby ostatnie zarzą.dze
nie rządu o obniżce cen przędzy o 8 
pct UChylić i przywrócić stan poprzed
ni. Ostatnio odbyło się walne zebranie 
kartelu, na którym po długich, burzli
wych, .a. chwila.mi wręcz dramatycz
nych debatach, kłótniach i strasze
niach walne zebI'anie nic. przyjęło do 
wiadomości faktu podania się zarzą
du do dymisji i powzięło następującę. 
reZOlucję; 

Spolecz~ństwo, rzą.d i względy na 
obronę państwa domagały się, ażeby 
żydy-przędzalnicy wreszcie zaczęli sto
sować włókno zastępcze, ale wszelkie 
wołania i żądania pozostały bez echa. 
A teraz straszę., że obniżka nie pozwoli 
na używanie surowców krajowych. 

Trz~b~ wl:eszcie przygwoździć t~:C~l Tak się prezentuje tros}{a przę-
szakalI, zenl;Jąc.ych na nędzy polskl~J, dzalników . o dobro gospodarki naro
na .n~s~y!O ZyClU gospo.~arczyt?! ume- I dowej. Z tymi racjami walne zebranie 
roozllWlaJ~~y?h ~vszelkl rozwoJ p~ze· poleciło jechać delegacji do Warszawy 
mysłu " .. łoklenn:czego.,... Gdy rekmy i znowu żebrać, skamlać, błagać i 
p:z~dzall1lcze mi~ły 20 pct. ?zyste.go straszyć odpowiednie ,czynniki, aby 
ZJ s~u, ~dy bez zadnych. skIupułow przywróciły przędzalnikom godziwy" 

"vValne zgromadzenie uważając 
jednak, że przeprowadzenie tak 
znacznej redukcji cen przędzy ba
wełnianej pO:łbawia zakłady włó. 
kiennicze wszelkiej rentowności i 
tym samym uniemożliwia przepro. 
wadzenie koniecznych inwestycyj 
w przędzalnictwie bawełnianym. 
jak również stosowania włókien 

łUpIły skorę konsumenta., me troszczy- zysk " 
ly się o żadne inwestycje. nie myślały . 
i. nie poczuwały się do ohowiązku, a- My jeszcze raz powiadam\' l' kate-
żeby powiQkszyć śmiesznie małę. liczbę gorycznie żądamy, ażeby w pierwszrm 
wrzecion lub choćby zastąpić 400 tys. l'7.ędzie rozwiązano kartel przędzalni
starych, zdewastowanych. ków, zażądano od członków tego kar

zastępczych, znacznie pOdrażaj,- Raptem teraz stl'asz~. rząd, że ob
cych produkcję, uchwala,: wezwać l niżka cen przędzy uniemożliwi prze
zarząd do ponownego podjęcia kro~ prowadzenie koniecznych inwestycyj 

w przędzalnictwie bawełnianym. Jest 
to jeszcze jeden sposób szantażowania 

zwiazku z przepJ'owadzaniem remontu tzw. wan· rządu, aby wymóc na nim odwołanie 
ny na hucIe szkla "Hortensja" wymówiono pn' b"l d B j' . 
re l25 robot.nikom. Robotnicy ci przeszli na za- o 1HZ (i cen przę 'ly. o, esli zarabJa-
silek l,'unduszu Pracy, zaś po 6 tygodniach zo- lo się popl'zf'dnio przez kilka lat mnio
st:rna z. powrotem pl'zyjeci. nowe sumy i nic się nie robiło w tym 

Nowa llazwa ryn1l;u w Belclllllowie, .,Ojco· kierunku, ażeby zwiększyć ilość wrze
wie" m. Bełchatowa wpadli na. pomysł, by sb- clon, to ska.d raptem taka troska o in
r., JTnek belch&to-w.ki "U'II'IC imieniem r>nz. 
Gabrielll. Narutowicza. W kdd"m razie "coś" westrcje, O rozwój i pl'zyszłość przę
sic rohi. · • clzalllicl,,·u? To samo powiedzieć moż-

t()lu zwrotu tych. wszystkiCh z~-sków 
za. ubiegłe lata, które utonęły w icb 
kieszeniach, a następnie zarządzono 
przymusowe stosowanie środków za
stępczych w wyższej skali. by zmuszo
no prz~dz.alników do tnw~stowania 
nowoczesnych ,vI'zecion. 

Jeśli się do tego nie zastosują, je
śli da.lej bodu. uprawiać sabotowanie 
7.llI'7.ądzelł wład?, w~rpływa.iących z 
naj żywotniej szych interesów narodo
wych, to wtedy należy zastosować 
sankrje. i:>k to ur7,\' niOllo z jednym z 
panów z Zelowa. (nlJ 
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Kalendarz rzym.-kaL 
Śl'oda: ,x,'a.wrzyniee m. 
Czwartek: Zuzanna p. 

i m. 
Kalendarz słowiański 
Środa: Wawrzyni\:lc 
Czwartek: Włodzimira 

Słoń,ca: wschód 4,26 
zachód 19,29 

Długość dnia, 15 g. 03 min. 
Księżyca: wsrhód 18,37, zachód 3,42 

Faza: 1 dzień przed pełnią 

Piotrkowska 91, tel. 173·55 
Godziny przyjęć ł 11 - 13 i Ui ~ 17 

DY~URY APTEK 

. Nocy dzisicjsze,i _ drżuTują apteki: Kon I S-ka 
(Zyd) - plac KoscIelny a, Oharemza - Po. 
morska 12, WAgnel' i S-ka - PiotrkOIVi!ka 67 
Zajac.zkicWicz .i S-ka - Żeromskiego 37, Gor: 
CZYCkl - PrzeJazd 59. Elpsztajn (Żyd) - Piotr
kowska 225. Szymański - Prilp,dzalniana '75, 

TEIJEFONy 
Pogofowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P. O. I{, 102.40. 
Pogotowie lekarzy ehrześclJan 111 IH 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Strl\~y Pożarnej 8. 

TEATRY 
Teątr Letni - "GaJązka rozmarynu". 

KINA 
OapiŁol - "Przygoda pod Paryżem". 
Corso - "Bez rozkazu" i ,.Na bezdrożach". 
Ikar - "Maly gentleman" I "Rose Marie". 
Oświatowy-Słolice - "Dziąwczęta z Nowo-

lipek". 
Palace - "Piętnastolatka", 
Przedwiośnie - ,,~Irzos". 
Rialto - ,,'l'aniec szczęścia i rozpaczy". 
Stylowy - "Noc straceńców", 

KRO"IKA MIEJSCOWA 
Starostwo Grodzkie wyjaśnia 

"Nieprawdą jest, ze Starostwo Grodz
kie wspólnie z Zarządem Miejskim pro
jektuje zniesienie wszystkich kiosków u
licznych, natomiast prawdą jest, że Sta
rostwo Grodzkie łódzkie zarządziło kon
trolę uprawnień na prowadzenie handlu 
w budkach i kioskach". 

St.arosta grodzki dr H. Mostowski. 

Handel wodami m.ineralnymi 
Kupiectwo wysunęło projekt rozszerze

nia i calkowitego zwolnienia handlu wo
datui mineralnymi. Zaproponowano także 
ijdostępnienie wód mineralnych przez 
wprowadzenie ich do zakładów gastrono
miczn~ch, Takie u.ięcie spra wy pl'zyczyni
ló~y Slę do zwiększenia konsumpcji ":ód 
m~ne.ralnych, tak wartościowych dla zclro. 
Wl:a. 

Remonty miejskie 
Prace kanalizacyjne i relllontowe, pro

wadzone w szpitalu św. Teresy (ul. Po
gODowsl\iego 41,), dobiegają, kOJlca. W 
pierwszych dniach przyszłego miesiąca ro
boty !e ~ostal?ą wykol'iczone. W drugiej 
połowIe 8H~1'pma oddany będzie do użytku 
po remoncie II-gi miejski zakład kąpie
lowy, 

Sprawa arkad na placu Wolności 
Zarząd Miejski zastanawiał się nad 

sprawą odpowiedniego wykorzystania ar
k~d na placu Wolności, pozostałych, jak 
,;vladomo, po dawnych ha/ach targowych, 

Sprawozdanie Komitetu Pomocy Zimowej 
Miejski Obywatelski Komitet Pomocy 

Zimowej ogłosił spl'awazdanie ze zbiól']<i 
z zimy ubieglej. Zebrano ogółem r6ltora 
miln. złotych. Najwięcej dał wielki prze
mysł, a 350 tys. świat pracy. Najmniej
handel, bo 200 tys. zł, przy czym handel 
okazał największa, opieszałość w placeniu 
składsI" Nic dziwnego, bo handel w Ło
dzi opanowany jest przez Żydów. 

Ciekawe przywileje 
W zwiąllku z nadużyciami ujawniony

m;i przy pobieraniu opłat nocnych (Od sie
dzenia) na Fundusz Pracy w zydowskim , 
zakładzie Casanowa przy ul. Zachodniej 
16, dowiadujemy się, że dochodzenie o te 
nadużycia prowadzone jest przez władze 
prokuratorskie. 

Wyjaśnić należy, że kcncesja na za
kład wydana jest niejakiemu Blaszczyko
wi, sekretarzowi Federacji, który otrzy
mał ją właśnie za. te zasługi "społeczne", 
choć zajmuje wcale nieźle płatne 8tano
""isko w Zjednoczonych Zakłndacl) 8c11el. 
blera i Grohmana (okoto 500 zł miesię-' 
cznie). 

Z tej racji p:1lluje WŚl'ód inwalidów o
burzenie, gdyż np. w odnic:-ieniu cIo inwa
lidów wojennych, mimo, że pORiadają piel'
wszeilstwo do koncesji st~lwia się zastrze· 
żenie, ze z chwilą osiągania powyżej 300 
zł dochodu nie udziela się koncesji. Do
dać również trzeba, że w zasadzie właści
cielami są. Żydzi, a p. nłn f, zczyk figuruje 
jako wspólwłaściciel na szyldzie. 

KRONIKA DNIA 
43-letni SłaniR/aw Rogal~ki (Stalowa 31) zo

stał IV czasie bójki ranny i odl1iósl rany ciet~ 
twarzy oraz złamanie palców. Ran.nego POgc.to
wie ratlLllkowe odwiozlo do szpitala w Rado, 
iOSZCZU. 

Na ul. Nowozal'zewskiej znaleziono nie· 
przrtolTIJlPg'o m~żc:zyznG w wieku ok8ło :30 lat. 
klóqT zatruł się niezna ną truciZTlIj. ł'og'otowjp 
ratunkowe przewiozlo desperata w stanie <.:Jl"Ż 
kim do szpitala. 

Ja.n Wieczorek (Kapliczna 8) za.meldowal, że 
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Narodowa i Katolicka Łódź 
wystąpi godnie w dniu 15 sierpnia 
PI"ogł'am 'Uł'oc:ł!yslości Str. Narodowego dla uc~c~enia ~~Cudu 

nad JJ1islq" - Uł'oc~ystości oficjalne 

Ł ó d ź, 9. 8. - Wzorem lat ubie. UroczystOŚCi narodowe obchodu 
głych nar.odowa Łódź w tym roku rocznicy Cudu nad Wisłą p<>przedzi 
uczci wiekopomną. rocznicę Cudu nart uroczystość poświęcenia pl'oporca ko
Wisię. wspaniałym obchodem, który la . Stronnictwa. Narodowego Łódź
.ol'ganizuje Stronnictwo Narodowe, Śródmieście, która odbędzie się w nie. 
ProS'l'Um Ul'oczystQści ustalono jak na- dzieJę 14 bm, Program uroczystości 
stępuje: jest następuję.ey: 

W dniu 14 bm. o godz, 19,30 kom- Godz. 9 - msza św, i poświęcenie 
pallia honol'owa, czionków Str.onnie- proporca w kościele Podwyższenia ŚW. 
t\""a Narodoweg.o pl'zemaszeruje uli- J I{rzyża. Godz. 10,30 - zebranie llczest
cam[ Tal'gową, Platrkowską, pl. Wol- nlków w lokalu przy ul. Targ.owej 5 
ności i z powrotem na 'I'argowę., * 

W dniu 15 bm. o godz. 8,30 zbiór- Obok uroczystości Cudu nad Wisłą, 
ka: Dzielnicy PółnQcnej na ul. Brze- organizowanycb przez Stronnictwo 
zil'lskle.i 8, Śródmieścia - Targowa 5, Narodowe, odbędzie się - jak się do
PołudnioweJ - Słowiallska 5. C2łłon- windujemy z biuletynu Zarządu Miej. 
kowle Związku Zawodowego "Praca 

-skiego - obcbód, urzę,dzony p:rze~ 
"Kom itet . Obywatelski Uroczystości 
Nal'odowycb". 

Komitet odbył posiedzenie, w któ
rym wzięli udział - czytamy w biule.
tynie - pp. tymczasowy prezydent 
miasta Mikołaj Godlewski, dyr. Kali .. 
nowski, starosta grodzki dr Mostow
skj, komendant P. P. insp. Niedzielski, 
płk Jasiewicz, dyr. WOJCZYllSki, inż. 
Koźmiński, naczelnik Folt iks, kano .. 
nik Stanisław Nowicki, naczelnik dr 
Stanisław Wrona i naczelnik Biedrol'l.~ 
Kalinowski. W biuletynie czytamy: 

"Sprawie .dokładnego omówienia 
i ustalenia. ostatecznego progr,amu 
18 rocznicy zwycięstwa oręża pol
skiego nad nawałę. bolszewicką VI 
1920 r. poświęcona zostanie jeszcze 
jedna konferencja w dniu 11 bm," 
Warto dodać, że program uroczy-

;;tości obchodu rocznicy Cudu nad 
Wisłą, organizowanego przez Stron
nictwo Narodowe, został ustalony od 
szęregu dni. 

PoIHka" 7.bicra.i11 się w lokalu przy VI. 
Banctul'!>ki0go 9-11. 

Od gollz, 9-10 naSl1ąpi przemarsz 
do l<ościoła Matki Boskiej Zwycię
skieJ, a po nabożellstwie uczestnicy 
obchodu udadzą się w zwartym szyku 
ul icamj Ba.ndurskiego, P lotrkowslul-, 
pl. W()lnoścl, Pomorską, Anstadta i 
Północną na plac obok Hele.nowa, 
gdr.ie o godz. 12 odbędzie się zgroma
dzenie uubliczne. 

Tragiczny wypadek tramwajowy 
T'I·O'lJl:waj p'l"~ecil{l stał .. tts~ha tła p61 

L ó d ź, 9. 8. W dniu wcwraj- ty kanalizacyjne i panuje ścisk. 67 .. 
SZym na ul. Piotrkowslde,i na krańe~ letni Józef Polakowski (Ruda Pabia
wym przystanku tl'1amwajów dojazdo- nicka, ul. Miejska 4) z braku jnnegct 
wych zdarzył się tragiczny wypadek. prZe]SCla przechodził między dwom~ 

\V miejscu tym wykolleza sią robo, '"ag.onami. W tym momencie wagony 
ruszyły i Polakowski dostał się pod 
kola, które przep<>łowiły go. 

Delegacja robotników 
w Min. Opieki Społecznej 

Zwłoki tragicznie zmarłego prze
wieziono do szpitala. 

Nie pomogło postrzelenie się 
Ł ó d ź, 9. 8. Dnia 27 maja 1937 ". 

Sb'ajk w 11r~ę(l~oln 'i JVid~ewshiej Manufaklw'y 

Są.d Grodzki w Łodzi ustanowił nad. 
zorcę. sądowym nad domem sukc. 
Szulczewskicb, Ignacego Hirszfelda. 
Hirszfeld pełnił swe czynności do 15 
marca rb. po czym wyjechał do War
s,·awy. 

Ł ó d ź, 9. 8. - DelegaCi zwią.zków \ w t1m przemyśle. 
zawodowych robotników przemysłu W zakładach Widzewskiej :Manu
dzianeg{) i. przedstawicieli zrzeszenia faktury na oddziale przędzalni egip
tegoż przemysłu interweni.owali wspól. :=;l,iej na tle zniżki -płac wybuchł strajk 
nie w ~'linist-erstwie Opieki Społecznej \ 200 l'{)botników. Powiadomiony in
w sprawie nadania -prawa -powszech- sp,ektOl' praey podjąl akcję w ki.erun
noś ci umowie, jaka zawarta ma być ku uregulowania spornych spraw. 

Po jego wyjeździe ustalono, 'ze bra
kuje 2.100 żł. Gdy sprowadzono Hirsz
felda do sędziego śledczego w '~odzi i 
zastosowano .iako środek zapobiegaw .. 
czy areszt, po wyjściU z gmachu sądu. 
Hirszfeld strzelił do siebie, zranił si~ 
jednak niezbyt ciężko. 

Po wyleczeniu w dniu wczoraj~ 
sZj'm Hirszfeld stanął przed · są.dem. 
ktÓl'Y go skazał na półtora roku wi~~ 
zienia, 

40 firm łódzkich 
na wystawie w Toronto 
Ł ó d ź, 9. 8. W Narodowej Wyr 

stawie Kanadyjskiej w Toront6, jaka 
rozpocznie się w końcu bieżlfcego 
miesiąca, weźmie udział około 40 
łódzkich firm włókienniczych. 

Skazanie komunistki 
Ł ó d ź, 9. 8. - Przed Sądem Gl"()d.~~ 

kim w Łodzi odpowiadał,a 18·letni,,
\Yeinstokówna, oskarżona o komu
nizm. W dniu 1 czerwca 1937 r. Zyg
munt St.od:., wychodząc po kursie z 
gmachu Państwowej Szkoły Tech
nicznej przy ul. Żeromskiego 115 zau~ 
ważył, że przeehoc1zą.ca w towarzystwie 
inneg{) Żyda młoda Żydówka zgubiła. 
paczkę. I 

W niedzielę ub" jak donosiliśmy odbyly się w Łodzi dtoa zm,ponujące zg1'oma
dzenia publiczne Str. Na1·odowego. Zdjęcie przedstawia /1'agment sali przy ul. 
11 Listopada w czasźe przemówienia prezesa Jędrzejcza1ca z Rudy Pabianickiej. 

P. Stock podniósł paczkę i podą,
żył za młodą Ż:-rdówką., aby jej oddać 
7.gubę. Mł.oda Żydówka wówczas o .. 
świadczyła, że żadne.i paczki nie Zgll4 
biła. 

Lokomotywa wpadła na wóz 
Po bliższym zbadaniu paczki oka;

zało się, że jest w niej bibuła komu~ 
nfstyczna. Przywołany policjant ujął 
\Veinstokównę· Ja.k się okazało Wein4 

Jedna osoba poniosla ś'lnim"ć J stokówna znana była z działalnQści 
, , ., . . . . . komunistycznej pod pseudonimem 

Ł o d z, 9. 8. Na prze]eZdZle kole- ma na drogę l doznał lze.Jszych o/n'a- Franka" 
j(1W~· n:t przy wsi .Modr:zewie pociąg żel1 cill;ła. Żona je!?o 'ponioala śmierć. " Sąd p~ rozpatrzeniu sprawy skazał 
zdąza]ący do, Ł?~Zl n~]Bc.hał na fur- ~ąslOrek przewIBzlOny został do I Weinstokównę na półtora roku wią
m~l}kę! w ktore] .JechalI Mlc~ał Zagro- szpItala. zienia z pozbawieniem praw na 5 lat. 
dzmskl ze swą zoną 43-letnlą Heleną 
i szwagrem 52-letnim Stanisławem 
Gąsiorkiem. 

Lokomotywa rozbiła WÓ7.. Zagro
dziilSki wyrzucony został siłą uderze-

PI'ZY 7.hiegu ulic Kaplicznej i Rr,gOWRkicj na
padł na niego nieznany osobnik i pod groźbą 
[)ohida i pokłucia no~em wym1l8il 3 z/ na wódkp" 
C\3ZDjUtl"lI tegoż osobnika społkał i wskazal 
policji. Zatrzymanym okaZAł R'G 19-1etni Bole
~lnlV Knni('ki (\YYRocJdcgo 4). I<nnickiego os(\-
1/%0110 w witjzienill. 

I' PRENUMERATĘ 
. "Orędownika" w Łodzi 
można zamawiać telefonicznie 

- tele:foD 1"3 .. &&_ 

Placówki oświał, pozaszkolnej w lodzi 
1~ ó d ź, 9. 8. W poprzednim roku !,lzkol- trwa dwa lata. Pl'zyjmowane są osoby z 

nym Zar:>:ątl Miejski prowad7.ił następu- ukOllc:>:eniem szkoły powszechnej. W ubie" 
JfJ..ce plncówki oKwlflty p07.f1szkolnej: wie- głym roku s7.kolnym c7.ynnych bylo 6 od
(!~ll'owe kUl'SY doksztaŁcające dla mló- działów, ohejmujących 393 osoby. W loka
dzieży i dorosłych, lwt'sy społeczne - tzw. lu 'P/'zy ul. Prusa uruchomiono pracowni. 
uniwersytety pows:>:echne, kursy dla więź- przyrodniczą i świetlicę przyszkolno . . 
niów i świetlice dla mlocb:ieży. W o5!tu~nim. czasie przystąpiono do 
Kursy dOkształc .. jące pru C qrgamzacYJnych nad uruchomieniem 

Kursów wiec:>:or'owych dokształcają- czytelni pism i wypożyczalni ksią.żek. No~ 
cych dla młodzieży i dorosłych hyIo w ('0- wa placówka obsługiwać bf,dzie nie tylko 
ku szkolnym 1937/38 pięć () 27 klasach, w SiUCh~czówb km:sów sPOI~czllycł}, lecz u~o
których pobierało naukę blisko 1.300 o- s llPntona ~(~z/e dla mlesz]wllCÓW dZlel-
sób, w tym przeszło 200 kobiet nicy bałuckIeJ. 
Uniwersytety powszechne Kursy dla więźniów 

. Były one prowadzone VI trzech wlęzłe-
Kursy społeczne o charakterze UDl- niach łódzkich. Pl'ogram pracy na tY'(!h 

wersytetów społeczny~h były pr?wadz?1!e kursach obejmował także zajęcia świetH
IV trzech. pU!1kta~h m.las~a, a ~lllanOW1CJe I cowe. Przy kursach istnie/a równie~ bi
w: śródmleś~lU (8lenklewlcza 4u), w dzieJ- hlioteki. Na naukę uczęszczało w ubie
mey bału(']o.eJ (Prusa 15), . na Chojnach gołym roku szkolnym orze szło 270 wię' ~ 
(Rzgowska 62). Czas nauk.! na kursach niów, w tym 25 kobiet. . 'f. 
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Nagłówkowe slowo (tłusto) 15 groszy, kat de 
dalsza slowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - każde stanowi 1 sIowo. Jedno ogło
szenie nie może pl'zekraczać 100 słów, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 gro~zy. 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 I 
i t. d. = 1 słowo. I 

Drobne ogłoszenia w dni powszedn~e przyj~~je 
sifl do godz. 10,30, w. so~oty i dm pr~~dSwl8,. 

teC7.lle przyjmuje SIę do godz. 9.~J. 5 nagłówkowych. 

Do ~przedania w Lorlzi przy ul. 
t'iir>rakowskie::;o 6~. w całogci lub 
polowa 

nieruch omaści: 
2 domki z nir r-aiJut1o\\'an)'mi pla
cami. wul", m mir~zknnipl11. \\ 'i,,
dOOln"ć na lllit"jscu. l'o~rrdni ('y 
pożądani. 1113 U16 

Dom 
'1\'" \Vrzcśni (11_ a skh,dy kOl'zyst
nie slJJ'zeLlam. crn~ 19.000.
",piaty 12.UOO.- ()rprty Oredow
nik. T'oz'1ali zd 6ri ~:JII 

Działki budowlane 
ulowne z cze~ci mnjątku Piano
wo. powiatu kościlll'lskiego w 0-
krQgu Qbj~tYll1 planem J'ozuurlo· 
wy miasta Ko§cian. połużone 
przy nowozalożl'nych szerokich u
licach. nac! poznall,kilO torem 
koll'io\\'Yl1l mi3st~ Ko~ciana. -
Prywatna spJ'~erlaż poc! dogodny
mi warunkami przez Dom. Pia
nowo. powiat Koś<'ian WJkp. 

zd 66959 

1Ib,~ .... P.IE.NaI-.Ą_D_Z .. _:II 
Wsnólnika 

do wytwórni zao'·owaclzonej. JW
tóv.'ka 1000.- OfeI·ty Orędownik 
PO'Znań zd 66861 

1I:,.6 ..... 0.ŻE.N.K.I ..... J1 .. 
Kawaler 

lat 30. ogrodnik. 'Wielkopolanin, 
na poważnej posadzie w Lubel
skiem. Mam kilka tysięcy got6w
ki. pragne zapoznać w celu ożen
~u stosowną Wielkopolanke (ma
Ja tek nie konieczny). - Łaskawe 
zglosz:enia Orędownik. Poznań 

zd 66694 

Kawaler 
Jat 28. rzeźnik poślubi panne z 
prowincjj z gotówką_ celem usa
Jlloozielnienia się Ofetry Orę
downik. Poznal'i zcl G6881 

Kawaler 
tr. wlasnym przE'dsiębior~twem po
lI!lmkuje panny do lat 2'2. Oel ma
trymonialny. Zg-łoszenia P06te 
Restante. Zakopane. pod dowód 
o,obisty 37. Z7. :z;d 6(j 962 

Kawaler 
J~t 28. posiada piekarnie. cukier
mę poszukuje pa.nny celem ożen
kOu

f
. posag dla wspólne;ro dobra. 
erty Orędownik. Poznań 

zcl67089 --~i'. 
Kawaler -, 

bt,~. POO,iada s.kład t<YWar6w 
ik fotk Ich. poszt:1kuje pal1!ny celem 

-

Najnowszy numer najpiękniejszego tygodnika ilustrowanego 

"Jlusłracja Polska" 
przynosi wśród licznych artykuł ów felietonów Dl. in.: 

Hiszpanki w Ka biom ii obchodzą świ~to WnieboTllzi,cia, 
Qlimpiada r. 1>40 w stolicy Finlandii, 
Zniwa na dawnym d.nie mor$kim, 
Druga bitwa nad Mama, 
Wał obronny z czasów Bolesława Chrobrego, 
Wstrząsające odkrgcie przy kościele św. Anny TlI Warszawie, 
Jak wygląd.oła zapalniczka w epoce kamienne;, 
lf'ydobywame skarbu z dna marZli, 
P,. z e g l ą d n a i n o w s z Ij c h m ód, 
Dział } Ilatelistyczng, 
p ort r e t g a k t o, e k f il m o w y c h, 
Interesu;ąca nowela - Poee;e - Humor i Rozrywki umlJslowe 

Do nabycia we wsz,atk:ch miejscach sprzedaż, gazet Cena egzemplarza tylko 45 gr 

li KolonialI(ę 
SFP.ZElJ AŻE zaprowadzona. v:>zkonkurencyjna 

- HPI",.,c1~m pOWOI/d ,,·yja.r.clu.-

S d 
\\'skaż e U"edll\\' 11 i I·, poznań prze am z<l 66 841 

Pianina 
używane pol~ca korZyStnie Cen
tralny l\fR/!"nn Pianin Poznań. 
Pierarkiego li. ng 15 UI8·i\! 

Parcelować 
pomagam. POszc7:ęg6Jne ~ynno
ści przy parcelaCJI .u/a.twl.am .. 
Olszewski $rem. 111ck\t'wH'za ~~ 
mieszkanie \l. zd 62 \lll ... 

Fryzjerski 
pomocnik pot rz<>bnv z~ raz. PO!;a. 

Ida stałn. Dobrznk. Kl'otoozrn_ 
H'·nlw\\'~. 11 11;400 

I 
~- Szukamy .. 
przefl,t~wkirli. odSI)J'zrclawci\w, 
hezroiJotl1Y('h n3 pler.ws7Alrz~dnr 
arlvkuł lUU% i WICC!'] zysku.
f\it;l>Y"'Hla nowo.gr". każd~ potw_ 
ln,jp. Dok1arlllc InformH('Je I pr~. 
,pE'kty WHyłan}y .po 1~3rlp~!an!u 
7.ll3czka. \Vyt"otn l~ .• ERA . ~t. 
\\'.Jowik . p-t~ Kucharki. p~":lat 
.Jarocin Wlkp. zdgGunG3·j 

.J 
KAFLANE PIECE PRZE. 
NOŚNE "STANDARDU 

szczyt closk0nałego wyko. 
nania pod względem 
WYTRZYMALOŚCI 

Nadzwyczajnej wydajności 
ogrzewniczej 

NAJMNIEJSZEGO ZU:ż;y. 
CIA PALIWA, NAJPIĘK. 
NIEJSZEGO WYKONANIA 
przy najtańszych cer:ach 
dostarczają franco dom 
lub loco SKLADNICA W 
POZNANIU . UL. SKLA· 

DOWA NR 5/7. 

Telefon Poznań nr 25·03. 

lAKŁnDY PERKIEWI[l~ 
Ludwiko~o p. Mosina. 
Telefon Mosina nr 1. 

pg 6397 ~-32,718 

Młynarz 
dzielny fachowiec. Obe'MlIlIlY I 
motorem ssąco-gazowym. ni 
mlyn gospodarczy potrzebny. 
;':;~Ioszenia. gazie prac.owa/, pen· 
~ja kierować do ŁaskI. Tuchola, 
Pomol·ze.· zd 66 9.i5 

Pomocnika 
fryzjerskiego na stale poszukuil, 
Gniatczyk Gdynia. Morska 117, 

n 16160 

Potrzebna 
m,łoda inteligentna kucharka do 
willi. najchetniej widziana elew. 
k a z m aj ą tków. Oferty skl?dać 
podaniem życiorysu. odPls~m 
.'wiadectw warunków. Gdyma, 
konsulowa' Barf'ka. Mickie\l'ic~a 
36. n lf, 158 

Fryzjerski 
pomocnik meski l>(}trzebnr ZHH. 
n ~ 8tale. J eran. KrotoszY"d'6r~i\'6 
karska. z uu· 

ozenku do lat 27. gOlówka 2 WO'sklep SPOZywczy z towarem 
POŻądana .. najchctniej prowincji. urządzeniem w centrum miasta Ciężarówkę 
córka ro-lmka mile widz;iana za· 1'/ t CI I t" k t . 

Drukarnie 
'" I"oznaniu tanio sprzedam. 
Uferty Orędo\\'l lik Poznań 

Młodszv 
czeladnik pieka rski chcący przy
uczYĆ sie cukiernictwa szuka. po
"~Jy mniejszym wynagro!lzemem. 
.T~n KrHjew~ki. Tuchorka. pow. 
\\'ol"l\t· ~·n. n 16 503 

Pomocnik 
fryzjerski. dobra sila p.otr1-ebnl 
od 15 sierpnia. StefaMkl. Kroto. 
szyn. RynkOW~ 4. n 16491 miłowaJliem interesie . Laskawe z powodu choroby: \Yallczyk. sD~ze~ir; ... L~eZ\~I',~fH 8~g~~i~~e 

oferty OrędO'wnik. Poznań Newy Sącz. PH,racklego 1. Jlzepeckiego 7. Telefon 76.12 • zd 66805 Palt Panów 
inteligentnych do pracy zewr.e· 
trznej przyjmę. Zakrzewski. J3,ij. 
goszcz, Pomorska 3G. n 16 4sa 

zd 67 067 n 16 J97 zol 67 021\ 
Gospodarstwo 

Ozwartek, 11 sierpnia. 

Bem (sopr~n): 17,50 wiadomości 
rolnicze: 11,55 program na jutro: 
21,00 "Ko-ntrola mJe"zno-ści na 
~la<;,ku" - ra ,,-ęda: 22.00 wiado
Illości sportowe: 22,05 .. Za mie· 
dz'i" - audycja słowno - muzycz
na. 

;~"'" KRA OWE ". 

fi.15 audycja poranna; 7,15 mu
~yka poralUla w wrk. Rozgłośni 
WileńskiPj; 11,57 S)'g'nał cz~su: 
12,03 au'dycja poludniowa : 15.15 
.. ~Il)je wakacje" - powip.Ść St~
rego Doktora dla dzieci: 15,30 
skrzynka ogólna; 15,45 wiadomo. Toruń 8,00 melodie z operet~·k 
iści gospooarcze: 16,00 ko-ncert - plrty: S.fi;) wiadomośCI z Po· 
80listów gpiew i skl'zypce: morzll.; 13.00 dla każc!ego coś ła-
16,40 odbio-rni,k \V sa,mochad,zie _ dnego - płyty: 15,30 .. BO-lecie 
,pogadanka; 16,45 sll.tu,ka odpoczy- pra,y po-Iskiej na Pomorzu" -
",ania - pogadapka: 17,00 mu- pogadank_ Leona SobocillSkie-go; 
zrka taneczna. \V przerwie: Pro- 15.40 pogadanka ~polec?na; 17,00 
gram na jut,·o: 18,00 królewśka recytacja fragmentu powIeści -
"horoba - pogadanka - WygI. dr .. Od brzegu do brzegu" - 'radeu
'l'adeucS0 Pawli,kowski (z P o.z.na- sza Dęb:('kiego: 17,15 tańczymy 
mial: 18,18 Powsze<'hny Teatr - wiązanka melodii tanecznyeh 
\Vyobrazni: .. Maski" - s/uchowi- z płyt; li,l>O wiadomości s,po-rto
sko Paul Ozinnera: 18,40 ffi'lBly:ka we~ z Pomorza: 17,55 pro-gram na 
- płyty; 18,50 I'ecital Ireny Eys- jutro: 21,00 .. Uprawa pszenicy": 
se.n: 19.15 pogadanka aktualna: 22,00 koncert kameralny - z Lo· 
19,21> .,Od shimy do ka.rioki" _ dzi. 
koncert rO'~rywkowy z Po?nania Kraków _ 8,00 mUlzyka lekka 
" ()prac. Bożeny Ozyżykowski~j. (pl>,ta za p/y ta: 14,00 muzyka 
~-rkol1awCy: orko Rozg:ośni Po- ohiadowa - płyty: 11>.10 lokalne 
z.nal1skiej pod dY'r. Et:1geniusza wiadolIDooci go-spodarcze: 15.30 
Raabego. ,'przy Gerżabek - pio' .. l\OC w Pla.kach Libii - iel ie-
8l>n];:i cha~'~kteryo:tY~zne i humor: ton: 17,00 .. Rhzynka technicZJ1a" 
Kajetan !\.oPcz)·nskl - 'plo-spnkl 17,10 .. Polskie Ple:;ni". \\',ko
~e!ltYll).en.~ln~: \V przerwIe .. 9Ma nawcy: Józefa Bem ("opr.). Kon
tnta n.'e.~:z;ela - "keocz St~nI6ł?- stan ty Kniag-icrJj,n (baryton): 17,50 
w:t SOJecktc-gz.:. 20.45 dZlelJJIllk odczytanie pro-;rra.mu: 17.55 wia
wIeczorny; 20.00 P?gada~ka ak- domo8ci hipżHce: 21,00 .. ZaI!'3,d nie
tualna; 21,00 zatrucIa zWleJ,'ząt - nia": .. KolOinizacja zamors.ka Eu. 
pOl:a.1 a.nka: 21,10 .. ;RoZ8Plewane Wpy w eza,ach nowoiytnych" _ 
auto - lekka audY'CJ3 l!'UZy<,:zno- wygł. d/r Józd lfeldmann. prof. 
1l10~vl).a ze J -Wo-WH.: 21.00 wlado- U. J.: 22,00 lok al.ne wiadom~ci 
mOo;CI sPol·to-we: 2?~O koncert ka· sportowe: 22,05 mf\),z}'ka lHneC'L.na 
meralny - z ŁodZI:. 22,1>5 przegl11~ i pi o-seruk i (plyta za płytą). 
I>ra$y: 23.00 o-statl1le wlado-moścl. 

Katowirp - 5.15 a,udycja po
ranJ,a: 13.50 wiadomości bieża
er: 14.011 muzyka obiadowa -
plyty: 15,10 giełda: 15.30 .. WaBY
Jews.ki o Opl}lszC'~yźnie" - szkic 
literacki: 17.00 pogadanka dIs 
~rHcowni'C fIzycznych: 17.10 tran
.mi.ja z Krako-wa: .. Po-ls·kie 
pie:!.n: w wY'konaniu Konstante
.0 Kniaginiil1a (baryton), J ózefy 

Lódź - 13,45 tańre symfo-nicz
ne - p/y·ty; 14.15 łórl'ZJkie wiado
mości gie:dowe: 14.20 mu.zYlka o
biadowa -. pły{y; 15,30 no-wele ze 
ziorów 'Varluw<l ~ier-o"'7.e,,·~k ie
gO pt. "Z faH na iale": 17.00 po
ga,danka aktua,lna: 17.10 "rols,lcie 
pieśni" - z Krako-wa: 17,50 jak 
spęd.zić świeto? 17,55 wiadomo;;,,: 
sportowe lokalne; 21,00 odpowie-

15,00 LiJ"k - Ro-zmai,tości mu
ZYCZlle; 15,25 Berlin· Muz. lek· 
ka. 16.00 Wroclaw - Ko-ncert po· 
pularny z urlz. so-li -tów z wy"ta-

Młvnarz. 
starszy. dzielny w swym zawo
dzie. znajacy pro,,:adzenie moto
rów. gliZ s"ących l remont sam 
przeprowallz3. sznka pos~dy st_
łei od ZH raz lub p6źniei. Z~łosze
nia do Orędown ikH Poznali 

zd 66 321 

Piekarz 
cukiernik. prowincji. obe"i"~n1 
piecu piersio";ylU . san:t0dzIclnr, 
młodszy potrzehny. żablkowo.
Plac Wolności 2. pow. Poznań. 
_________ z~d~6~6~82~1~ ____ __ 

Fryzjer 
potrzebny zaraz na stale. Urhanj TrZeOle"Zno. n 1650. 

Pomocnik 
fryzjerka dzielni. tr",all!...~od~a, 
dobra pensja Jarocin. hlhńskl~ 
gO 9. n 1650. 

Potrzebny wy radiowej. 16,15 Pra::a - Kun • __ 
cert orko ,,·ojskowej. 17.10 Wic· 18. DZIERŻAWY _J Zenarmistrz włódarz 
r1eli - Ko-ncert rozrywk,)wy. 17.30 - - starszy doświadczony szuka po- energiczny. dobre świadectw~ ! 
Burl8Jleszt - Mu,7. yka cygallska. "HIll' wzgl. znajomości paM6w) zaciężniknmi (dziewczyny). Ma. 
1$,00 Kolonia - Koncert IOzryW- Gospodarstwo reI cm zalożeniR interesu. Ofprty j<:tność Kromolirp . D. Kuklin6w. 
I;o\\'y. 1S,15 Królewiec - Muz. 200 mórg. dobre korzystnie wy- Oreclownik. Gdynia. n 16159 d 27Rii 
organowa I pieśni. 1~,25 P. Pari· rlzierżawie. - G6tówki potrzeba .-:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;=;;;;;;;;;;;:;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;:;;;;;;;:;;;;;;;:;;;;;;;:;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;:;;;;;;;:;;;;;;;:;~ 
sien - R""Zlma,tośr i muzyc·zne. n.OOO zloty"h. ZgłoszeniR Agencja 
19,00 Konigsw. - .,"·esele ITigH- Orędownika. Mirrlzych6d. Krem Pudnr I' Mydło usuwaią piegi, llszaie, pryszcze itp 
I'a" o-p. ~Iozarta (z Salzb\lJ·ga). n 16 499-500 UI:i U Udelikatlllają i upiększaią cerę, 
19,05 Ryga - Konce-rt Bymf. z .. 

~gl:~1.ICp~~~~t~.~\\~~~0~ła~~~~]E • 22. ZGUBY li "JU STE IW O" ot f~r~~ Sł.T TRiwKOW~HIEJ W n toJi; 
!'ie" opt. F'rimla. 20,15 Lyon - Z b" 
. Aida" op. Verdiego z udz. Laulri gu łOno 
Yolpi. 20,45 Droitwieh - Koncert kwit kaucyjny wydany przez 
z Quee.ns - Hall. W pro-gr. sym- Elektrownie Łódzką nr 19116 na 
fonia g-mo-1.1 Moernara. 21.00 Me· zł 25,- wystawiony na Ferd,
diolao - "Tannhauser" o-p. WH' llanda Thiele. Ruda PabianickR. 
gnera. Rzym - Koncert symf. W Piotrkowska 45 n 15 915! 
pro-gr. Haendel, Scarlatti. Bach, . i 
RC'spighi l Ravel. Lipsk - Kon· .. 23 RO~MAITE "'1 cert Mozartow"ki. Hilversum 1 •• _· ________ ... 
- Koncert symf. z ud,zialem so· - I 
!J.st,ki (sopran). Bruksela flam. - Słyszysz 
Konce,·t Symf. z nrlziałem BO-
Il~tki (skrzypce). 2:!,OO Sofia - zle? Masz szum? Oieknięcie? Żą· ' 
Mll,z. lekka. Londyn Reg. - Da- daj bezplatllejrO prospektu na 
wne ballady. 22.05 Luksemburg - ,ztuczne hębcnki - •. Tr]nfomn" 
F rancuska muzyka symf. 22.15 Kraków Olsza. P 6385-70J1~ 
Sztokholm - "Airla" op. Verdie· ! 
go (akt .rVi. 22.25 Droitwich 1L21i ~'7urA DOSADY~I 
.. Apollo l Dafne" kantata dr l. -.. ... • 
ILlendla. 23,00 Hilversnm ] 
/{ozlOaitości muzycZ/ne. 23.11( .00- h) 
dyn Hel{. Muz. karnl'.,·aI1l8. I"."i 
24,00 Sz(ntgart i Frankfurt - -----
Koncf'>rt. \V progr.: mu'Z. tane~· 
113. lit wo-ry solowI' 0l"]7, sym fł)Jli·R 
nI'. 2 UnlCknera. \Vierler\ i \Vroc
law - Konce~t z uJzia/em soli
stów. 

Panienka 
wa poszukuje posady od 15 

1 do pi"karza. - Zgłoszenia 
downik, Po-znań zd 66 703 

Humor zagraniczny 

Retyser: - Więcej wdzięku, Itej unosić się na palcachi 
Niech pani popatrzy, jak ja to robięl IM) 

(Szinhazi Elet, Budapeszt). 

O ł . l-łamowJ milimetr lub jego miej.ct koeztuje: w zw;,czajnJch na .tronle '·Ia
!l oszenla mowej 15 grosz;,. na stronie redakcyjne; (4'/llmowe;): a) przy końcu cze'ci 

reuHkcyjnej 30 ~roszy. b) na stronie czwartej 50 groszy. c) na stronie drugiej 60 grony, 
dl na stronie wiadomości miejscowych 1.- zł. Drobne oglo~zenia (najwyżej 100 slOw. w tym 
!) nagł6wkowychl slowo naglówlrowe drukiem tłustym. 15 groszy. każde dalsze słowo 10 gronJ. 
Ogloszenia większe wśród drobnJcb po<:zynając od ostatniej stronJ. 1-I'lmowJ milimetr SD II'ro· 
szy 'Ogłoszenia skomplikowane, ~. zastrzeżeniem miejsca - od poszczeg6lnego w·ypadku 20". 
nadwyźkl. Oll'loozenia do bieżącego wJdania przyjmujemJ du gOdziny 10.30. a d~ wyt1ań 
niedzielnycb I Awią tecz~ych ~o g~ziny 11:30 ra.n<l. Za b/.ędy dr~karskie, kt6rf nie zniekształcają 
treŚci ogloszenia. ad.mimstracJa nUI odpowlad,. Ogl~ze11la prZYJmuJemy tylko "'li opIatlI z gMy. 

Prenumerata w P<llace • odn~.1I_I~m.wue.tJ do domu miesięcznie (7 razy w tygodniu) 
Z.~O El. n II'ral1lCII mleSIęczme od 3.00 zł do 6.00 zł (zalpżnie od kraju). 

Adres reclakcjl I Id:ninl~t!,a,,}1 centralnej: Poznań. św. Marcin 70. Telpfonv: 4()·72 14.75 
d . d .3~-07: 44-61. 3a·24. 3a·2<>; po gorlz. 19 ol'az w me9ziele i święta tylko: 411·7~. R~rI~kto; 

(I powIe lIR nl'. Jan P/a.zak I PoznaRl8. Za wladomośc, , artykuły z In. Lodzi odpol"ada 
Wlady:s/aw ~faCląg, 1..6dz. ul, Pl?trkow~ka 91. Za I,Kronikę W ielkiego Pomorza" odpowi~d8 
Fr~elsze~ Przy tar_kI z PoznanIa. - Za ugłoszenIa i reklamy odpowiada Antoni Le<niewirz 
I oznanla. - neli.opi~.6w lli.ezam6wiOllJ'ch redakcia nie zwraca. - \V razl2 IV. 
P~dk6W'dI!PowOdowanYCh .slla. \1I'YZszą, prze~zk6d w zakładzie, strajków itp wYdawnictwl nle 
Ot powla Ilhza dost~rrzenle pIsm II. a pr~nu1Deratorzy nie majll prawa dO;ndgania sie n'le lo. 
s arczonyc Ilum@r6w lub od~1.kodo\Vanl~. l 

Nakład I ezci<lnki: Drnkunla Polska S. A. w Pozn~niu. - Kont<l P. K. O. PrnnAń 20014n. Pocztowe konto rozrachunkowe: POZ1lllń 3. numer kartotek 03. 
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POWIEśC WSPÓŁCZESNA NAPISAl. MICHAŁ POLONUS 

51) 
W milczeniu już i z pośpiechem 

jedne upinały jej welon, lekki, jak 
mgła, spływający na twarz, spod pięk
nego diademu z pereł, spinającego 
wianuszek mirtowy ponad czołem. 
Drugie przypinały maleńkie łodyżki 
mirty do sukni i welonu poniżej kolan. 
starając się przyczepić jednocześnie z 
nimi po jednym włosku ze swych 
głów, aby jeszcze w tym roku wyjść 
za mąż. 

Skończywszy, Odstąpiły dalej, by 
popatrzeć na Hanię i z ust ich wyrwa.. 
ły się okrzyki prawdziwego zachwytu: 

- Jezu! Jakaś ty cudna, Hanuś! 
- Królowa! - Jak matkę kocham, 

królowa! 
- A nie mówiłam 'l 
- Staszek chyba oślepnie! 
- Jasność prawie bije od ciebie!... 
Biła od niej nie jasność w dosłow

nym znaczeniu, ale jakiś majestat u
duchowionego piękna i dostojności 
anielskiej, podniesionej jeszcze sub
telną głębią. cichego szczęścia i uczu
cia. - Słowem, wyglądała jak zjawi
sko skończonego piQkna i niewinności. 

Z kłopotliwego milczenia i zmie
szania wybawił ją śpiew poza 
drzwiami: 

Wyjdźże już, Haneczko, 
Do naszego koła., 
Bo czas ci już z nami 
Jechać do kościoła, 
Jechać do kościoła . . 

Hej. 
Powtórzyło się pukanie i na ciche 

"proszę" w drzwiach ukazał się Sta
szek i stanął niemy, olśniony. 

Różowa łuna zachwytu, a potem 
wzruszająca bladość powlekły mu 
twarz. - Chwilę stał, .lak wryty, po
-tero. nie bacząc na świadków z jednej 
i drugiej strony, runął jej do stóp z 
okrzykiem uwielbienia: 

- Aniele mój biały I 
POChylił się i ze czcia. ucałował rl!

bek jej sukni. 
Drgnęła i spłonęła rumieńcem 

ogromnego zawstydzenia. 
- Staszku ... Staszku... Jam nie go

dna ... - prosiła w nagłym pomiesza
niu, dotykając pieszczotliwie jego gło
wy. - Wstań ... wstań ... błagam cię! 

Zerwał się promienny, jak zorza i 
rozkładając Nł.miona, wybuchnął z głę
bi pier:si: 

ADAM NAWICZ 

- Hej! - Najszczęśliwszy ja z naj
szczęśliwszych! 

- Niech żyją młodzi! - odkrzyk
nęli wszyscy wzruszonymi głosami. 

Staszek skłoniwszy się głęboko 
przed Hanię., podał jej ramię. 

- Baczność! Formuj się! - padł 
cichy szept komendy Jędrka i szczę
śliwa para pomiędzy dwoma szpalera
mi drużbów zbliżyła się do stołu, na 
którym stał krzyż, święcona woda z 
kropidłem, a obok wzruszeni bardzo 
oczekujący ich rodzice. Klęknęli u ich 
nóg. 

Zrobiła się nagła cisza, a stary Dę
bicz drgając~7m głosem zaczął: 

- Dzieci mOje!... Kiedy lilia z pącz
ka się rozwija ... 

Tu zająknął się, chrząknął, gruba 
kropla łzy spadła mu z oczu na ich 
głowy, drgnął, jakby się jej przeraził 
i nagłym ruchem objął głowy obojga, 
lwńcząc zdławionym głosem: 

- Dzieciaki kochane!... Nie mogę, 
patrząc na was ... 'Wiecie i bez mowy, 
czego pragniemy dla was ... Niech wam 
Bóg błogosławi! 

- l szczęści we wszystkim przez 
życie całe ... - dodała ze łzami matka, 
całując ich głowy i znacząc nad nimi 
znak krzyża świętego. 

Młodzi bez słów tulili im się tylko 
do kolan. . 

Wśród młodzieży męskiej zrobił się 
tymczasem ruch i kiedy tamci wstali, 
Jędrek wystąpił naprzód i wyprężony 
po wojskowemu, przemówił śmiało: 

- Drogi przyjacielu i komendancie 
naszl 

- Pozwól, że przy te.i uroczystej 
dla efebfe chwili, w imieniu kolegów, 
złożę ci najlepsze życzenia szczęścia 
i poW'Odzenia na' drogę nowego życia, 
a zarazem podziękowanie za to, coś 
dla nas uczynił. Dwa lata temu byliś
my gromadą, co nie miała kierunku 
ani poważnego celu w życiu, a myślała 
jeno o psich figlach, pustych zaba
wach, kieliszku, zawr.acaniu głowy 
dziewczętom "dla kawału" i robiła 
nieraz dużo kłopotu rodzicom naszym. 
Jeśli z·aś marzyła o wojaczce, to z 0-

chot~7 do przygód i poznania szerszego 
świata, swobody... A tyś dopiero, 
kiedyś przyszedł, choć nieznany, zbra
tałeś się z nami i nauczyłeś ... dałeś 
przykład jak żyć należy i trzeba. To
bie tylko zawdzięczamy, że Polska mó-

Za cubze winy 
Powieść sensacyj na 

33) 
Dla Anny wspomnienie to nie

zmiernie było przykre. Nie chcąc jed
nak, aby Ewa w inny sposób tłuma
czyła sobie jej zmieszanie, zapanowała 
nad sobą i spokojnie odrzekła: 

- Wątpię bardzo, byłabym sobie 
spamiętała jej twarz. 

- Więc jedziemy wszyscy 14".. "Mi
ło,sierdzie" - zawołała Róża wesoło. 

- Ach Boże! - westchnęła Ewa. 
- Kto widział Solskiego, Jaracza, Ma.. 
licką, ten nie zechce pewnie patrzeć 
na morderstwo, jakie popełniają pod
rzędni aktorzy na takim dziele. 

- A ja proszę pani - rzekł kapi
tan Adamski - widziałem kiedyś 
świetnego artystę i to artystę prowin
cJonalnego, który zwał się Andrzej 
Ormiński. To był genialny aldor ... 

Głos dzwonka, zwołującego gości 
na obiad, zagłuszył ostatnie słowa ka
piŁam).. Anna jednak słysu.:.ła je dosko
nale, a Ewa zadrżała z radości, wi
dząc jak twarz Anny zbladła nagle. 
Zaraz potem wstali wszyscy, aby 
przejść do jadalni. 

_ Dość już mam tej rozmowy o 
teatrze - zauważyła Ewa, wzruszając 
ramionami. - Róża stanowczo minęła 
się z powołaniem. Zamiast wielk~ pa
nil). powinna się była urodzić artyst
kę. dramatyczną. Komediantkę,l . 

_ O, nic spóźnionego! Mogę ]esz-

cze naprawIc pomyłkę losu - roze
śmiała się Róża, wdowa po Ostojskim, 
z domu hrabianka Olsztyńska. - Nie 
biorę sobie też wcale do serca twej 
złośliwości. Widzisz, droga Ewo, -
my biedne kobiety musimy tak często 
odgrywać w życiu komedię, że aktor
stwo staje się naszą drugą naturą· 
Swiat nie jest. niczym innym jak wiel
kim teatrem, cóż więc dziwnego, że 
zaChowujemy !;tię na nim jak na sce
nie. 

Ewa milczała, Anna z.aA idąc za 
wesołą wdówką, smutna byŁa i przy
gnębiona. 

Po obiedzie Anna przypomniała 
sobie list Andrzeja, lecz szukała go 
wsz~dzie nadaremnie. Ogarnięta złym 
przeczuciem, udała się do sypialni i 
dla odpędzenia smutnych myśli zaczę
ła wybierać suknię na dzisiejszy wie
czór. Chciała się podobać narzeczone
mu - toteż wybór był dziś niezmier
nie trudny. 

Wiklicka tymczasem w wygodn)~ 
powoziezbliźala się do Inowrocławi~. 
Zimny wieczór jesienny roztaczał już 
swe cieni~, gdy D1łoda aktorka zatr~y
mała się koło hotelu Basta. OdpraWIła 
stangreta, a zaledwie konie znikły na 
zal$.ręcie ulicy Solankowej, pobiegła 
dalej ulicą Toruńską i zatrzymała się 
dopiero 'przy ul. Średniej przed li
chym starym domem: 

wi dziś o nas jak o bohaterach, za co 
ci tedy druhu aerdeczny i wodzu nasz, 
błogosławieństwo Boże i cześć! 

- Cześć! Cześć! CzeŚĆ! - powtó
rzyło aię gromkim chórem. 

Staszek czuł się zaskoczony i wzru
szony tym niespodziewanym, a tak 
miłym objawem wdzięczności o tyle, 
że nie od razu mógł odpowiedzieć. Ale 
i po chwili rzekł tylko: 

- Moi drodzy bracia, jestem zbyt 
szczęśliwy, by mówić dłużej, powiem 
tylko tyle, że kocham was i do grobo
wej deski służyć będę ze wszyatkich 
sił Ojczyźnie i wam . . 

- Hurra! Niech żyję.! - krzyknęli 
znowu rozentuzjazmowani chłopcy. 

Jędrek dał wać i orkiestra zagrała 
marsza wyprowadzając państwa mło
dych i cały orszak ślubny do czekają-
cych przed domem bryczek. . 

Za chwilę długi ich korowód sunął 
szybko do kościoła. 

Na samym przedzie na wozie drabi
nia,3tym, wysłanym kilimami i umajo
nym ziele-nią, jechała orkiestra, rżnąc 
bez przerwy marsze weselne. Za nimi. 
w najpiękniejszrm pojeździe panna 
młoda z matką i starszą druhną, dalej 
pan młody z ojcem i Jędrkiem, a za 
nimi reszt.a druhen i gości. Drużbowie 
zaś na koniach, przybranych we wstę
gi, stanowili honorową. eskortę mło
dych. 

Krótko trwała ceremonia ślubu. 
Staszek słowa przysięgi wymawiał 

głosem pewnym i pełnym uczucia, 
Hania Ciszej i ze wzruszeniem. 

Przy tryumfalnym marszu organów 
wracali już od ołtarza męwm i żoną 
trzymając się pod ręce i nie wierząc 
własnemu szczęściu. 

Z' pochylonej lekko twarzyc~ki Ha-. 
ni bił jeszcze większy czar anielskości 
i skupienia, z podniesionego zaś czoła 
Staszka tryumf i godność. Spozierając 
co chwilę na jej główkę krOCZYł jak 
król szczęścia, a obecnym zdawało się, 
że ten sakrament małżeństwa uczynił 
z niego olbrzyma. 

Z takim podziwem i czcią patrzyli 
na tę parę, że ani jeden szept, ani żad
na uwaga nie poleciała za nimi. 

~ powrotnej drodze jechali razem, 
we dwoje, na końcu całego korowodu 
pojazdÓW. Blask pochodni oświetlał 
im drogę, okolica rozbrzmiewała mu
zyką i grzmiał~ od wystrzałów wiwa-

Gdy zadzwoniła, otworzyły się 
drzwi i na progu stanął młody przy
stojny mężczyzna. 

- Nareszcie! - zawołał z radością 
ściskając jej ręce. 

Rumieniec szczęścia okrył bladą 
twarz dziewczyny. Z wyrazem nieopi
sanej miłości patrzała w twarz uko
chanego. 

- I cóż? - zapytał żywo - udało 
ci się? 

- Tak - przytłumionym odpowie
działa głosem. - Spełniłam twoją 
wolę. Oto dowód I 

I podała mu list Ormińskiego. 

EWA ATAKUJE 
Rodziń ki zeszedł pierwszy na dół, 

mając nadzieję, że Annę zastanie sa
m~ w salonie. Ale nadzieja ta zawio
dła go. Salon był zupełnie pusty, a 
łagodne światło oblewało wykwintne 
meble i kosztowne obrazy. Słodka woń 
róż i heliotropów napełniaJa pokój. 

Nerwowo przechadzał się po salo
ni marząc o ukochanej dziewczynie. 
Gdy Anna weszła, z rad ości 1;1. podbiegł 
ku niej. 

Wspaniała. toaleta wieczorowa pod
nosiła jeszcze wybitną urodę dziew
czyny i Stefan zachwycony, z prawdzi
wym wzruszeniem ujął jej ręce. Przez 
chwilę milczeli oboje. Annie zdawało 
się, że mogłaby tak przepędzić życie 
całe i że nieznane jakieś światło roz
jaśniło nagle drogę jej życia. 

- Wyglądasz jak biała lilia -
szepnął. 

- Ładny komplement. 
- Nie, to szczera praWda - zapew-

niał gorąco. - Powiedz mi, Anno, czyś 
zadowolona z tego, że jesteś moją na-

towych, a. oni trzymając s{ę za ręce, 
milczeli czas jakiś, rozmarzeni i wsłu
chani w te echa, jakby w jakieś cza,
rowne zaklęcia. 

Wreszcie przy silniejszym blasku 
jednej z pochodni Staszek zaj~ał mi
łośnie w oczy żonie i odezwał SIę roze
drganym bezdenną czułością szeptem: 

_ Hanulek mój... Mój ... mój. a ~ 
na zawsze. 

Pochyliła główkę na jego ramię i 
podniosła słodkie oczęta. 

- Czy to prawda, Staszku f ... Czy 
prawda? 

_ Najprawdziwsza, aniołku, - po.
twierdził tuląc ją delikatnie do siebie 
i dodał: 

- Gdybyś ty, naj droższa, wiedzia
ła, jaki jestem szczęśliwy ... Chwilami 
zdaje mi się, że śnię. 

Hanią wstrząsn~ł nagły dreszcz. 
- Co ci, kochanie? . " Chłodno mo

że? .. Tak drżysz ... 
- Nie ... Boję się czeg<>ś, Staszku 

drogi. 
- Boisz? Czego! - zapytał z nie

zmiernym zdumieniem. 
- Nie wiem ... Tacyśmy szczęśli

wi ... Broniłbyś mnie, kochany, co? .• 
- tuliła się do niego nerwowo. 

_ Dziecinko słodka, skąd te myśli 'l 
- zdumiał się jeszcze bardziej patrząq 
w jej strwożone oczy z niepokojem l 

garnąc silniej do siebie - kończył: 
- Czy ja bym cię bronił? Słonko ty 

moje! ... - urwał i zaczął okrywać 
pocałunkami jej głowę, oczy i dosię
gnął ust. Pocałunek drugi, długi jak 
wieczność połączył ich i rozkoszą upo
jenia rozproszył smutne przeczucia 
i obawy. 

Zajechali przed dom, gdzie w oto
czeniu wszystkich gości czekali na 
nich rodzice. 

Staszek wysiadł pierwszy i wycią-' 
gną! ręce ku żonie, lecz nim oparła się 
o nie wzięJ ją na ręoo jak dziecię i }>0-
stawił przed rodzicami. 

Stary podał Staszkowi na tacy chleb 
i sól, matka Hani maleńkie chłopię· 
Choć znała ten zwyczaj, zmieszała się 
tak bardzo, że staJa ze spuszczonymi 
oczyma nie wiedząc, co zrobić Z sobą. 

Wybawił ją z tego kłopotu mąż, od
bierając od niej dziecko i szepcząc: 

Podziękujmy rodzicom, kocha-
nie. 

(Dalszy ciąg nastąpi)" 

rzeczoną 'l Po~e<rz mt czy szczęście, 
jakim mnie dziś obdarzyłaś, znalazło 
odgłos w sercu twoim? 

Anna milczała, lecz wymowne jej 
spojrzenie wystarczającą stanowiło 
odpowiedź. 

- Pozwól mi czytać w twoich 
oczach, ukochana, - szeptał czule 
Stefan - pozwól, abym znalazł w nich 
potwierdzenie szczęścia, w które sam 
jeszcze wierzyć nie śmiem! Na żału
jesz danej mi obietnicy? 

- Ach, - odrzekła cicho - jestem 
tak szczęśliwa, że szczęście to aż mnie 
przejmuje pewnę. obawą. 

- Czemu? 
- Lękam się, że to szczęście moje 

pryśnie nagle tak jak. bańka mydla
na, że jakieś bóstwo zawistne zamieni 
miłość twoją w nienawiść... • 

- Musiałoby to być bardzo potęż
ne bóstwo - rzekł z uśmiechem. 

- A czy zmiana taka leżałaby w 
jego mocy? 

- Najpotężniejsi nawet władcy 
Olimpu nie zdołaliby .iej dokonać -
zapewniał ję. uroczyście. - Dziś już 
nic nie mogłoby nas rozdzielić. 

- Nic! - pow'tórzyła rozpromie
niona. - Jak to miło słyszeć! 

Twarzyczka jej pobladła ze wzru
szenia. Wszakże Rodziń.:;ki dał już d(). 
wody swej miłości, wszak z całą szla
chetnością charakteru pokrył milcze
niem zarówno niskie pochodzenie i 
upokarzające zajęCie jej matki, jak 
i wychowanie Anny w domu aktora.. 
'Wobec jego znanej dumy przejmowała 
ją wyrozumiałość narzeczonego bał
wochwalczym niemal dla niego uwiel
bieniem. 

"((ia.g dalszy nastąpi) 



( 

Sze'ć lat czatował na morderc 
.Ta emnicze ślady we willi, którą kupił detektyw - Złotow kasecie sta J -

kontynenty - Zbrodniarz w miejscu ukrycia skarbu 
.zycie pisze nieraz powieści kryminal

ne o tak zawilej fabule, że wobec niej 
bledną na .i&mielsze wytwory wyobraźni 
powieściopisarskiej. Taką powieścią kry
minalną jf'st sprawa Santal'or, która w o
statnich dniach wywolała ogromną sen
sącję IV VancoU\'er i w pogranicznych mia
stach kanadyjskich i amerykańskich. 

Przed mniej więcej sześciu laty 

Na policji wytrwały detektyw powie- nikiem Jego J)ył niejaki lohn Se~t, kł6-
dział maklerowi w oczy, te to I rego Santaror równiet zamordował, de-

i i by nie potrzebował się z nim dzielić łu-
OD jest mordercą zlotaika L k ka. pem. Kasetę ze skarbem ukrył w pustej 

Santaror zrazu zaprzeczał, w ogniu podówczas willi, któr" następnie nabył 
krzyżowych pytań jednakże przyznał się detektyw. Poniewat jego interesy szły 
nareszcie do popełnienia zbrodni. Wspól- dobrze, nie potrzebował on narazie sięgać 

ercą poprzez 

po zrabowane złoto i kamienie. W oetat.o 
nim czasie poniósł jednakte dute straty. 
i postanowił odebrać kasetę. Reszt4) z .. 
znań uzupełnił jut detektyw Anbaro, .... 
którego niesłychanej wytrwałości i eier~ 
pliwości zawdzięcza się wykrycie zbrod-
niarza. (KK) 

prywatny detektyw Joe Anbare 
z Bostonu nabył w Vancouver ni .. 

wielką willę, 

w której zamierzał przez dłuższy czas wy
począć. Oglądając piwnicę w willi, ~nba
ro, , zauważył ślady stóp, które dlatego 
zwróciły jego uwagę, ponieważ były - je
szcze stosunkowo świeże. 

Dyktator Italii w iy(iU (odziennym 
Mussolini -:- ongiś UCiążliwy obcokrajowiec - dziś odnowłclel Rzymu I twórca faszyzmu 

I Ślady prowadziły do pewnego miejsca 
~ murze. Przy bliższym badaniu okazało 
Się, 'że w miejscu tym znajdował się nie
dawno zamurowany otwór. Zaintrygo
wany tym 'wszystkim Anbaro usunął za
qlurowanie i zobaczył przed sobą wąski 
ganek mniej więcej 4 metry dlugi, i wy
murowany ceglą. ,V ganku znalazła się 

kaseła stalowa, zawierająca kilka 
kilograDlów złota 

nieco I,amieni niezbyt szlachetnych. 
Anbaro powinien był właściwie powia

domić o sW.I'm odkryciu policję, ale w nim 
obudził się detektyw, Jdóry na własną rę
kę za mif'l'zal dociec prawdy. Podejrzewa
jąc, że zachodzi tu taj zbrodnia umieścił 
on kasetę w dawnym jej miejscu, łącząc 
ją równocześn ie z przyrządem alarmo
wym, po czym 

zatarł ślady swego pobytu w ganku 
i zaDlurował wejście do niego. 

. Intuicja detektywa okazała się praw
dziwą. W kilka dni po tym donosiły pi
sma, że IV Sidney zamordowany został ju
biler Balder Likik i że skradziona zosta
ła kasetka ze złotem i drogimi kamienia
mi, która, według opisu gazet, odpowia
dała w zupełności kasetce znalezionej 
przez Anbaro w piwnicy jego willi. 

Policja australijska jako domniema
nych sprawców mordu podejrzewała 
dwóc~ Amerykanów, którzy podawali się 
z<t oficerów maryn:u'ki i z Likikiem po
zostawali w stosunkach. 

Anbaro nie wątpił, te 

prędzej czy póinieJ zab6jcy przyJdlł 
po swój lup 

i wpadną w jego ręce. Czekał więc, czekał 
cierpliwie, z uporem prawdZiwego detek
tywa, Ale dzwonek alarmowy nie odzy
wał się. Minęło jut szeŚĆ lat od chwili 
dokonania zbrodni, aż wreszcie w pierw
szych dniach lipca rb. , krótko przed godz. 
2-gą w nocy dzwonek alarmowy zaanon
sował, te 

ktoś dobiera się do kasetkL 

Anbaro z kryjówki obserwował swoich go
ści i nie przeszkadzał im w "robocie", na
wet gdy wynosili cięzką kasetkę. Natych
miast jednak te po ich wyjściu połączył 
on się telefonicznie z policją i polecił a
resztować maklera Charlesa Santaror. -
Tenże mieszkał w starym domu na pe
ryferii Vancouver. Gdy przybyła do jego 
d?mu poli,cja, nie zastała go w mieszka
nIU. Dopiero po pół godzinie zajechał on 
samochodem przed dom i razem z drugim 
męźczyzną wyniósł kasetę. 

Niedawno twórca faszyzmu i budowni
czy nowoczesnych Włoch - Benito Mus
solini - ukończył 55 rok tycia. 

BEN/TO MUSSOLINI 

Zanim BenJto Mussollni wspiął się nil 
szczyty władzy i stał się dyktatorem 
Włoch, przeszedł on niesłychanie cięzką 
szkołę życia. 

Jedno z pism warszawskich tak kreśli 
jego życiorys: 

"Uciążliwy obcokraJowiec" 
Za młodu był skrajnym socjalistą i w 

szkole już naraził się na groźbę wydale
nia: z powodu apoteozowania królobój
stwa. Następnie, jako nauczyciel ludowy 
był agitatorem socjalistycznym, a po are
sztowaniu ojca, który również wyznawał 
socjalistyczne ideały, schronił się do 
Szwajcarii. W cztery lata potem Szwaj
caria wydaliła go jako "uciążliwego obco
krajowca". 

Wnet po tym Mu!\solini wysun"ł się na 
czolo ruchu socjalistycznego, który porzu
cił dopiero w chwili, gdy jął prowadzić ol
brzymią propagandę za przystąpieniem 
Włoch do wojny światowej, po stronie 
Anglii i Francji. 

Dalsze dzieje Mussoliniego, jego pobyt 
na froncie, tworzenie związków faszystow-

KBÓ'C ANGIELSKI ZWIEDZA SZKOCJĘ 

skich i marsz na Rzym, lIą zbyt dobrze 
znane, by trzeba było o nich wspominać. 

litota faszyzm. 

We Włoszech kursuj" dwudziestolito
we monety, na których wyryte jest zda
nie Mussoliniego: "Lepiej jest tyć jeden 
dzień jak Jew, nH sto lat jak owca". W 
tym zdaniu zamyka się cale wyznanie t y
ciowe wiary Mussoliniego. Gdy pewnego 
razu jeden z wybitnych uczonych cudzo
ziemców, w czasie pobytu we Włoszech 
prosił, by Mussolini zdefiniował w jed
nym zdaniu istotę faszyzmu, Mussolini 
napisaJ: "Jesteśmy przeciwko wygodne
mu życiu". 

Wegetarianin 

Mussolini, który ukończył obecnie 55 
lat cieszy się znakomitym zdrowiem. W 
trzy lata po objęciu władzy w roku 1925 
Mussolini rozchorował się bardzo ciężko 
na żołądek. Od tego czasu żywi się nie
mal wyłącznie owocami. Mięsa nie je ni
gdy i tylko rzadko każe sobie przyrządzać 
potrawę z ryby. 

Mussolini ani nie pije, ani nie patio 

Czego nie lubi? 

I Dyktator włoski nienawidzi na ogół a
rystokracji, choć zięć jego bardzo przez 
niego lubiany min. Ciano, nosi tytuł hra
biowski. Jeżeli chodzi o an typatię Musso
liniego, nie lubi on ani pieniędzy, ani ko-
tów, ani starości. Mussolini stara się jak
najmniej przebywać z ludźmi w pode
szlym wieku, a zwłaszcza unika starych 
kobiet. Marszczy też brwi, gdy ktoś przy
pomina mu jego lata. Kiedy w roku 1933 
ukończył 50 lat, w prasie włoskiej nie by
ło najmniejszej nawet wzmianki o urodd
nach dyktatora. Mussolini nie tyczył so
bie tego. 

Ukochany Rzym 

Chociaż ruch faszystowski zaczął si~ 

rozwijaĆ w :Mediolanie i stamtąd ogarn.r 
całe Włochy, chociaż w Mediolanie poczę
ły pierwsze związki faszystowskie, Mus
solini ze wszystkich miast włoskich naj
bardziej lubi Rzym. Wiadomo też, jałt 
wiele zyskał Rzym pod rządami Mussoli
niego, jak zmieniło się oblicze miasta. -
Mussolini Rzym upiększył, wydobywajl\G 
zarazem i stawiając we właściwym świe
tle bezcenne wykopaliska rzymskie. 

Poza tym Mussolini kocha ogromnie 
swą naj starszą córkę Eddę, tonę hrabiego 
Ciano, lubi ksiątki, lubi samoloty i pasj" 
jego jest prowadzenie rozmów J: wieśnia
kami, których wypytuje szczegółowo o ich 
warunki życia. Nie kryje się tet Z tym, 
te lubi sprawować władzę i że pragnąłby 
j" sprawować jak naj dłużej. 

rataJ1zJD. lW1IftoUałege 

Mussolini uwata się za fatalistę i jest 
też w pewnej mierze człowiekiem prze
sądnym. Opowiada on nieraz, te przed 
każdym z sześciu zamachów, jakie na nie
go dokonano, odczuwał grotące niebez-
pieczeństwo i zdawał ltObie sprawę, te coś 
się stanie. Pomimo to Mussolini jest 
człowiekiem odwatnym i bardzo często 
bez eskorty wyjetdża na ulice Rzymu. 

O dyktatorze Włoch, jak o każdym 
wielkim człowieku, istnieje bardzo wiele 
anegdotek. Opowiadajl\, między innymi, 
te w początkach swej kariery wśród ty
sięcy pOdarunków otrzymał Musaolini 
mumię. Mumię tę przesłał MU880liniemu 
lord Carnarron, który odkopał "łaśnie 
grób Tu tankhamena. 

Mumia ta znajdowała I!Jf~ w gablnee1e 
pracy Mussoliniego. Gdy jednak nade
szla wiadomość o tym, 1e lord Ca.rnarron 
umarł i gdy przypisano ten fakt zemście 
Faraona Tutankhamena, Mussolini kazał 

ł 
bezzwłocznie usunąć mumię J: pałacu .We
neckiego. 

Nic nowego pod słońcem 
Odkryto seht"on pod~iemny ~ c~asu najamów tatars1łich 
L w ó w. (Kabel). Na Podolu dokonano 

niedawno odkrycia starodawnego schronu 
podziemnego, pochodzącego prawdopodob
nie z czasów najazdów tatarskich i turec
kich. Przypadkowe zapadnięcie się ziemi 
we wsi Howiłów w pow. trembowelskim 
naprowadziło na ślad korytarzy i komór, 
wykopanych w ziemi na głębokości okolo 
3 metrów pod powierzchnią. Podjęte przez 
Podolskie Towarzystwo Turystyczno-Kra
joznawcze badania pozwoliły na rozszerze
nie poszukiwań. W komorach i pięciu ko
rytarzach stwierdzono Ślady przebywania 
człowieka, a okopcone ściany świadcze" te 
gotowano tam jedzenie, 

Niektórzy przypiSUją temu schronowi 
bardzo odległe pochodzenie, sięgające XIII 
stulecia. Bardziej wiarogodnym jednak 
wydaje się przypuszczenie, te kryjÓwka 

została wykopana w XVI wieku. 
Schron wykopany w gliniastej glebie, 

był dość starannie uformowany. Komora 
podziemna jest kolista, mierzy , metry 
średnicy i opiera się pośradku na grubym 
filarze z gliny. 

Odkrycie wiąże się z opowiadaniami 
miejscowych chłopów, którzy przypomina
ją sobie, te przed 40 laty odkryto również 
przypadkowo podobną komorę podziemną" 
w której znaleziono resztki garnków i tka
nin. 

Niestety, mimo, it odkrycie mogłoby p&o 
większyć tylko bogactwo pami"tek histo
rycznych i osobliwości przyrody ziemi po
dolskiej, właściciel gruntu, na którym zna
leziono schron podziemny, nie oceniając 
należycie znaczenia tego odkrycia - kazał 
zasypać zapadlisko. 

110 lat tramwajów paryskich 
tObusowej, zakończona ostatecznie w mar
cu 1937 r. Obecnie królują jut na ulicach 
paryskich wyłaczme autobusy w ilości 
4,000 wozów na 218 liniach! 

Chińskie tytuły filmowe 
Ok~zllje się, że Chińczycy zupełnie nie 

gUlStuJ~ w tytułach filmowych. nadalya
nych .fIlmom przez Europejczyków, Odno. 
SZą Się. do nich z bardzo duźą rezer,,,ą,, 
a racz~J ,całkowi,cie. je przerab i ają, n.e po
zostawiaJąc am sladu z wyszukanych. 
krzycząCYCh i szlagierowych tytułów , nad
syłanych im z EUI·opy. 

Jerzy angielski bawiąc wraz; z rodziną 11/1 przejażdżce, wyszedł TUI ląd w Aber
deen, by zwiedzić wybrzeżr> szkockie, Na zdjęciu król JerIlll Pf'sed lrontem 

IZko,kiej kom1ianii honorowej 

Pierwszą w Paryżu koncesję na omni
bus, konny wydano w 1828 r. Miasto liczy
ło JUŻ wówczas ok. 800.000 mieszkańców, 
toteż potrzeba komunikacji była tak wielka 
że publiczność prawie od pierwszego dnia 
domagała się zwiększenia ilości linii i wo
zów, Pierwotnie bowiem uruchomiono 11 
linii, które przewiozły w ciągu pół roku 
2 i pół miliona pasażerów. Już w następ
nym roku było w Pary tu 10 przedsię
biorstw autObusowych, które eksploato
wały '1 linii, kończąCYCh się przeważnie 
przy rogatkach miejskIch i obSługujących 
tylko przedmieścia. Powoli zaczęły się 
też zjawiać i linie pOdmiejgkie, które jed
nak ~ie cieszyły się wielką frekwenCjI\, z 
uwagI na małą szybkość przy trakcji kon
nej. Kolosalny rozwój tego środka komu
nikacji lokalnej osiągnął w Paryżu punkt 
IIZ'czytowy w 1929 r., kiedy było tam prze
szło 3.000 wozów tramwajowych na 119 li
niach. Jednocześnie Paryż dysponował 
90 liniami autobusowymI, obsługiwanymi 
przez z górą 1.400 wozów. Od tego mo
Ille~tu . roz~.o<;zyna ~~ę zresztą likwidaeja 

_ komumkacJl tramwajowej na korzyść au-

~aturalnie zm ien ia ją te tytu ły zależn ie 
od ich gUoStu i upodobania. Film. noszący 
tytuł "Ruch w Paryżu " , otrzymał chiński 
o brzm,i eniu "Trzy gWiazdy, prowadz'one 
przez księżyc", "Prawo dżungli" zmienio()- ' 
no na: ?,~ielo?e góry i czerwony proch". 
SOOlsacYJllle JlloŻ zmien iono tytuł filmu 
.. Król i tl!Jncerki", bo na tak wybitnie 
brzmiący po chiń,sku "Przygoda ~ołegi)i 
smoka z feniksem" 




